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Nie igrać z  ogniem!
Sprawa pokoju stanęła na martwym punk- 

c,e po owym nieszczęsnym incydencie z B ory ­
s e m .  za którym poszła polska ofenzywa na 
^ijów, a rosyjska k.eruje się na Mińtk. Pierw- 
!** wymiana not pokojowych między Polską i 
^osyą zakończyła się wznowiony działalaością 
Otjjową. Jak im  będzie je j wynik przewidzieć 

i trudno, bo poa względem politycznym be- 
oez większego znaczenia, a reainy efekt 

Pomnożenie ofiar wojny po jednej i po drugiej 
^ o n ie .

Minister spraw z»gr Patek rozms wiał z re­
a k to ra m i pism warszawskich i powiedział in», 
,e nowa nota potojow a ze atrony polskiej jest 

gotowa, że leży u niego w biurku, ale z po­
rodu ofenzywy rosyjskiej nie może być wysła- 
tla. ab}' w1 Kosyi nie tłumaczono je j jako lęk 
Prted rosyjską cfes,zvwą. Nadto zaznaczył p 
Minister, że sytuacya na froncie nie ma wpły- 

na tresc noty.
Z tego przedstawienia wynika, że rząd pol- 

s^i nie może odnaleźć odpowiedniego momentu 
wszczęcie rokowań pokojowych, bo wido­

wnie nie uznai go za taki w chw ili pierwszej 
^yiii.any not, sko^o dopuścił do rozbicia się 
Wymiany zda.- o samo miejsce rokowań, nie 
Odział go nawet po zajęciu Kijowa, a teraz 
^Weszkaaza w nawiązaniu rokowań... ofensywa 
*°syjska.

Ze zgrozą przypominamy sobie z przebiegu 
°jny światowej, że państwa centralne, a zwia­

n a  Niemcy nie widziały nigdy odpowiedniego 
^ninentu dla podjęcia rokowań pokojowych 

skończyły katastrofą, Ze zgrozą przypomina­
ją się nam te momenty z dziejów wojny świa- 
°>re i peyne groźne analogie w polityce A 

'Wed następstwami je j chcielibyśmy uchronić 
’°de państwo polskie, 

j F* Palek słusznie stwierdza, że sytuacya na 
Wncie nie ma wpływu na treść jo ty  pokoje 
eji pocóż więc zwlekać, po co przeciągać 

erEi-iew krwi, po co igrać z cierpliwością i 
Wwymatością spełeczeisiw a 

Czy rząd zdaje sobie sprawę z tego, że swą 
^zdecydowaną polityką pokojową byt waństwra 
a^via przed nieoezpiecznym znanie m zapytania? 

j Nie wolno igrać z ogniem ne wschodzie, 
więcej, że u , zachodnich granic państwa 

* °nradzą się groźne chm ury, los polskiej lud- 
°sci śiąskiej zaieży od postawy i stanowczości 
^uatwa polskiego.

s Sprawy pokpiu n» wschodzie rząd nie może 
^ « ie  dać wydrzeć z rąk na rzecz czynników 
ft.°Jskowvch, które naczej patrzą na zagadnie- 

14 'wojny.
Nie igrać z ogniem, no niezadowolenie w 

, ^sach rośnie, bo cierpliwość i wytrzyma­
ne ludzka mu swoje gi anice. 

c. społeczeństwo polskie musi widzieć szczerą 
^  ?c zawarć a pokoju, Jeżeli do zakończenia 
v ° 'riy nie przyjdzie z winy rosyjskiego rządu, 
k0 to ono ocenić i wyciągnie stąd logiczne

MOt x r-wv ♦*!—*****----

T/encye.

Pochód wujisk aarsskifh na froncie
pólrscnym

J i  o m  u n i k a t  s z f m u  g m o r a i m g ^

z dnia 29 m aja 1929.
Nu froncie na p=»łudnir od Dzwiny lokalne 

pogodzenia oddziałów balszetoiekicli, cc obsza* 
rzt bagien dzisnicńsKicb zasiały unicestwione 
zdecydowanymi kontratakami naszych wajsk 
Wiiędzy jeziorami Warocs a górną Barezyną 
oddziały nasze przełamując silny opór nieprzy­
jaciela, posunęły się wszędzie naprzód.

Między Boiysowem a Bobrujskiem  na tyłach 
naszego frontu oczyszcza się w dalszym ciągu 
okolice Z rozprószonych oddziałów czerwonej 
armii.

N*. froncie uarainskim  nieprzyjaciel rozwija 
spotęgowaną działalność. Na niektórych pun­
ktach frontu wojska nasze na^ lązały czucie z 
oddziałami bolszewickiej konnej armii Budion 
nego.

W ekołicv Zielinkt i koło Ostrygi i Mirowki 
dosrło do zadętych walk z oddziałami nieprzy 
jacielskiej piechoty. Konnica nasza w brawuro
wych szarżach rozprószyła ataku jacs dalsze 
Hiobie kolumny.

Ptarw e. zaetępca Saoefe Sztabu per 
KULIŃSKI, gen ppor.

Kp»ł«ni»© rozruchy t&* ram.u.
fia p a d  N ie m c ó w  n a  Ptolahóro i F r a t ic u z ó r o

BYTOM 29. m aja. (Pat.). Wcaora, o gtdź. 
9-ej wieczorem Niemcy

ZORGANIZOWALI DEMON STRACYĘ ULICZNĄ 
PRZECIW POLAKOM, 

łjfzea  hotelem Łomnltz. w którym mieżkj si>; pol- 
kom saryac j ? e k y s c y n a .  G. S ‘i?sk. Wszr/- 

istSais szyby powybijano drzwi wy ^ L in o . Roz­
bito ro w n ^ d  kno w  redakc,yi przyć.Z/lnego Po­
lakom piame ,.C*‘nzszeitung“ . W tyir samym cza­
sie N i e m c y  w c & ł e m  m i e t c i j e  z i c z ę W  
n w p a d a ć  n a  F r a n c u z ó w  Na placu Molt- 
kerjo odbywały aie. zapasy strzelców franerskieb, 
w  których orało udział także wiele dzjewczst 
Dtziewczęta zaczęli Niemcy bić. Żotaieiae trancus- 
cy raucili ń ę  na Ni^nców i w  okamgnieniu ich 
rozpędzili. Napadnięci przed ratuszem Francuzi

P r z e c i w  m ie s z a n iu  s ię  w spearcy 
p o ls k ie .

WARSZAWA Pat. „Kuryer P olski“ donnsi: 
W  Izbie gmin przewńdca liberałów Dana) Mac- 
Lean zarzucił rządowd, żc wiedział o ramierze- 
nej ofensywie polskiej przeciw' bolszewikom. 
Speaker Izby przerwał iw u oświadczając że jest 
rzeczr niemożliwą krytykować w Izbie gmin 
politykę obcych państw. Mac Lean i Robert Cc­
cii zauważyli na to, że Izba musi się intereso­
wać polityką kraju  należącego da tej samej ligi 
co W ielka Brytania Speakei odpowiedział, iż 
uważa za swój obowiązek przestrzedz Izbę, że 
■m mniej będzie krytykowała i starała się mię- 
szać w sposób, w jaki rządzone są inne kraje, tern 
jest rzeczą pewniejszą, że zdoła uiizym ać z ni­
mi przyjazne stosunki. Izba powinna dawać do­
wody loztropności w sprawie dalszego rozwoju 
stosunków zagranica.

wrobili uiżytok z broni palnej. W  międzyczasie tłurr- 
Niemców udał tię do not eh > Łom ntz i
ZDEMOLOWAŁ CAIE URZĄDZENIE; ZDEMO 

LOWANG RÓWNIEŻ LOKAL REDAKCYI 
•‘GRENZZEITUNG". O GODZ. 12. W  NOCY HO­

TE L  ZOSTAŁ PODPALONY 
i M&ar icy nbe oopuściji.l istraży pożarnej. O godz. 
'12.80 o^ień dosiięgnął I. piętiw. O godz. 1-szej 
zjawiło * ę  w oiako fnaocubldn i onrożniło ulice 
przyezam straż ogniowa mogło przystąpić do ak 
cyi ratunkowej. Wszyntkii papiery i dokumenty 
polskiego ko.nifaryatu pJebiscy owego spalone.
ROZRUCHY ULICZNE TRW AŁY PRZEZ CAŁĄ 
NOC. PRZYPUSZCZAĆ NALEŻY. ZE SĄ RANNI 

I ZABICI.

ODROCZENIE PRZESILENIA GABINETOWEGO 
WARSZAAWA 29. maja (Teł. wł.). W  kulu? 

rnch sejmowych opowiadają, te  przesileni0 gabi 
netowe nostalo chwlowo odhoczor.e Jako dowóri 
przytacza aię, że W itos ’vyj“diał z Warszawa 
i vrróci dopiero z końcem przyszłego tygodti^ 
Podobne potaeŁretarz stanu Dąbski złoży! już 
•wrolą tekę do łdyspozycyi klubu V. S. L.

 --

FINLAwDYAA BUDZIE ROKOWAŁ/ Z BOLSZE 
WIKAMI.

WIEDEŃ, (P a l) B , K. z Berlina Lok. Ang. 
w deoeszv z Helsunsrfoir-u podaje , że rząd finiar 
dzik* zaproponował rządowi rosyi-skiemu rozpo­
częcie rokowań pokojowych <Mu 10-gc ezwwo?
br, w Dorpa-cLe.

W  W arszawie mówi się dużo o potrzebie re­
konstru kcji rządu pow cno się ono odbyć pod

hasłem zakończenia wojny. Gabinet pokoj< 
powinien teraz przyjść do stei u.



.RZILNNM LUDOWY" Nr. t * &

Z SEJMU.
WARSZAWA. (Pat.) Na dzisiejszcm posiadze 

niu Sejmu po odeeytamu interpelacji Związku 
luaowo-niroaowero o nadużyciach żandarmeryi 
poiowej na Pomorzu i odesłaniu do komisji 
wojskowej bez dyskusyi w pierw szyn. czytaniu 
ustawy w sprawis pokara roczu.kŁw 1895 i 
1902 przysypiano da sprawozdania komisy: 
skarbowe hudtsti T«j o zmiinie przepisów e 
opodatkowaniu spadków 1 djrawirn.

Po dłatszaj dyskusji przy;§to całą aatawę 
en blac w drugiem i trzeciem czrtai ia. Izba 
uchwaliła rezolacyą kwinhyi, wzywającą rząd 

f do jwknajrychlajazego przedst iwisnia projektu 
ustawy, acayiająeej praso krewnych bocznych 
ad stapnia piątego p jcząwszy da dziediiczsaia 
bertastaaantowega, a uchyleni i usta wodawstwa 
rosyjskiego, ustanawiSjąaaga wy.ątki ad przepi­
sów prawa kadnka, przytłagająeogo skarbowi 
państwa.

Następnik Izba przaszła do dalszej dyskusyi 
nad sprawozdaniem ko misy i o uzi'fiu władz 
szkoła j *Fi

P. SrnUiifcttWzfci oświadczył, że minister oi- 
wiaty, roitaczyi przed Izbą tragiczny obraz 
szkolniatwa. Fakt, że do sz^ól powszechnych 
zapisanych jest jakich 47®/* maiiiów powiuieu 
wywołać zgrozę, .o przez to analiabstyzna u 
nas stale się nowiększa.

Dziwna j*at wobec tego detyehonaaowa oho- 
jętnośt Sejmu. Mcwca oświadcza się przeoiwko 
szkole wyznaniowej i wyraża p-zeksaanie, i* 
szkoła .ausi być obowiązkowa, że jednak w o- 
beenyeh Warnnkaeh przymus sakolay jest nie­
możliwy gdyż młodzież żle się odżywia, niema 

I odzieży, prsynorów szkolnych itd. Metoda wy­
chowania musi uladz zrni&sia Fowinno się za- 
prowadaic gminy szkoms i kesperatywy ucz 
niowskie Daje się edezswać brak budynków 
szkolnych, istaiejące zaś są po największej cię 
ści zupełnie nieodpowiednie. Wydobycie śród 
ków na ten cel natrafia na olbrzymie trudno 
sci Z tego powodu nie można dokończyć za­

czętej bndswy gimiiazyuaa we Lwowie, a na 
bndynsk dla V III gimnazjum odmówiono pi^p 
Biędsy Protoatujo przeciw metodzie stosowswei 
przer kj, Lutosławskiego wglądania w prywa­
tne życie nauczycielstwa. Na kresach nikt nia- 
nalodąey do narodowej demokracji nie może 
cyc inspektorem smolnym. Umawia organica- 
cye narodowe Caiicyi wschodniej, Które przepro- 
wadmjąe rehahilitaeye nauczycieli z»  rtzonyah 
w czasie inwazji ukraińskiej do podpisania od1 
powiednieb deklaracji, postępn % stronniczo i 
lekkomyślnie, nie uwzględniając n itru  postu 
nnyriań władt szkolnych.

Doaór iaepektorów jest aieumiojętny. Do 
dz;A dnśn istnieje .eazczo siary sy tam nominacji 
iropektorfw szkolnych, cp«riy na protekcji rów­
nych dygn,rt«zy. Dotychczas ctronMiatwo mówcy 
ttic atakowało gad. itufy aiKoinej krajowej uwa­
żając, ie jest ona już okazana no wymarcie; oka 
żuje cdnok, że j es f  to h y d r a ;  k t ó r a  
wc i ąż  odżywa ,  k.da szkolna pozwą sa so­

nie zj;ił^nizó postanowienia sejm u i działać na 
złość rnjpljsteirstwu o święty. W  imieniu swego 
stronnictwu mówca oświadcza, że projektu mi­
nisterstwa nie może uznać za wystarczający i 
przedkłada rezolucję, wzywającą ^ząd aby w 
pfiarwsEem półroczu 1920/21 ptzedłożyl ustawę o 
pełnym ustroju wk<L szkcfciyfch.

Poseł Pietrzyk krytykuje działalność m ini­
sterstwa na polu szkolnictwa średniego a prze 
thodząc do sprawy szkół wyższych twierdzi, że 
liUBisteraiwo m ało zajwow ało się sprawą zwol­
nienia od wojska akademików. W ięnjzość nu 
szej mtadziiży jest w wojsku, a młodzież ży­
da weka napływa do uniwersytetu i Politechniki. 
Bardzo niewiele robi się także na polu niesienia 
poaiccy akademikom.

P. W o ź  W i e k i  (P. S. L.) oświadcza że na­
leżałoby stwor _yć przy boku minjstra Instytueya 
n,i# tyłko doradczą, ale też decydującą; złojoną 
z przeostawisSeii wybranych w sposób określony 
przez Sejm z fachowców pod nazwą naczelnej 
rady wydfoo war.ira. Instytucja ta regulowałaby 
sprawy szkone i wpływałaby na l>r*g polLyld 
szkolnej nsinżstarstwa

P. T h  o m *  *  (Ziedn. liidowe)' stwierdza ne 
wstęjjfis iż szkolnictwo w b. zaborze pruskim 
stoi wysoko w porównaniu z lan en l dzielnicami 
roltm jzuje z twiordbeniarn p. Sm Lwowskiego, 
jakoby azkcd" wyzna-uowa była instytucją anty­
państwową i wyraża pacizjpję, że mSnśstaratwD 
oświaty uszanuje w WieLropoiscc szkoły wy­
znaniowe, Go do kars- cielesnej, istnge ącej w 
WMŚkrpedfflce, bierwe w obronę naiucąycfcitetwo 
Y/ioSsopofefeie, które cowrięlo uenwełę o koniecz­
ności Cuftiow ero aatrzynwŁria o ranidzonej d-łc- 
sty szkolne;, gńyż wskutek ścisłego stosow an i 
przymusu spornego w szkołach wielkopolskich 
jest bardzo wiele najgorszego elementu. Mówca 
wśród wrzawy ośv.'if!<icza, że chłosta szkolno nie 
jest żadną z b r o i  ąą i powc’tu§e się w tym wzglę­
dzie np Komis; L edukacyjnej, oświadczając; że 
kaia cł-Aokiy wkrótce będ:je zniesiona.

Na tern przerwano obm iy  naci tą sprawą.
Przyjęto jeszcze po referacie posła G o d k a  

w druhem i trzecicm czytaniu ust rwę o t y m ­
c z a s o w y c h  e m e r y t u r a c h  w o j s k o w y c h  
dia oijcerów, podofk tów  i urzędników wojsko­
wych, którzy przed’ wstąpfenicm do wojska pol- 
sfciego służbę, w jetln-am z państw zabor­
czych, a fjbccrtk- są  pfzenhoafeni w stan Spoczynku: 
Fte/ tgjm przy ęto też rezoiuoyę p. W o j d ' a l j ń -  
s k  t e g o , żądającą natychmiast©a ego wp-o tyadze- 
r«ia w życte ustawy z 22. lutego 1920 o dodatku 
drożyźnknyn* tm  emerytów mąskov/ych W  u- 
zasa<hi»axiiBJ rezoiucyi zaaneczy; wnjr«kodawca że 
tm eryc. wojakowi Z3n&jdd'ją w  skrajnej nędzy. 
Również przyjęto rez;hicyę t,osia S m u ł l k o w -  
s k i e f o ,  YtzywaiĄcą rząd aby w  jak najkrótszym 
czasie przedłożył projekt ustawy, regulującej eme­
rytury m'zędhiikówj i nauczydfeią w titsnie spocayn- 

' ku. tudzież zaopo.wzen> renci*łów jaro  też wdów 
i sierot po nich.

N°jtęp*w post ćlcenie we w torek .

E3a m arginesie obrad kongresu PP$'
Podaliśmy już możliwie dokładne spra^ 

zdanie z pięciodniowych obrad kongresu i(J

C r a y  irty k u łó ir ź | i v n e i s i  sp a d n ą .
PARYŻ. 2S  Maju. Radio. — óPat.). Zaiź>ra 

dewiz zagranicznych wpłynęła na targi frau- 
cuśkie. r  *y traoaakcyach na towary lniana sken- 
siatow aao > tadek cen. Dzisnniki francuskie są 
zdania, że aniżka cen, która zaznaczyła się w 

. Japonii, Aaglii i Stanach Zjednoczonych odbije 
' s ią równia* t we F ra n c ji. P^zewdywany jest 

nawet ferjzys handlowy 1 ogólny spaien cen ar- 
tyjtułóte tytvn«ści.

T li»R 0U 7# n m  w  ^ o ic jn ic t tu is .
WARSZAWA Pat. D zientiki poranne doro- 

« r ą : Naoa, lnik państwa m ianow ał p. in*. Juua- 
na E b srh arila  podsekreiarzra stanu w mini 
sUratwio ko'ei żelaznych, inż Bogusława Do> 
brayekiego, prezesem d yrekcji k o k i państwo­
wych w Poznaniu a Ludwika Zagórnego-Mary- 
nowskiego dyrektorem kolei żeiazuych w Sta­
nisławowie.

Dh—

^ o s lo ^ i B  z  P u m o r z a  ro S f j m i e .
WARSZAWA Pat. .K uryer W arszaw ski” do­

nosi, że na onegdajszem posiedzeniu Sejm u «• 
besisą feyła większość pawów z Pomorza, z po­
śród których 4 weszło do związku ludowo-na­
rodowego. Da narodowego związku robo niczego 
weszło 9 między nimi jedna kahiela. Posłowi® 
uietnioccy z  Poznania dotychczas a® Sejm u nie 
przybyli

P r o p s n a n d a  b o l s z e w i c k a  w P e r s j i .
LYON. Pat. Radio. .M atm " z Teheranu. P ro* 

paganda bolszew icki wzmaga się w Persyi co­
raz bardziej. Zboiszewiczeni Turcy wywierają 
wiol ki micisk na Asserbejdtan i daje się wyczuć 
także miedzy Turkom  anam i Yomudu.

—O—
D e le g a t b o l s z e w i c k i  u Ł>. G e o r g e ’ a

LYON Pal .Radio. Delegat rządu sowieckie­
go Krassin prry»ył da Londynu i był przyjęty 
ua posłuchaniu przez L. George a.

part'/i, obrad chwilami bardzo nam iętnych, 
chodziło o wytyczenie dróg polskiemu s0C^  
lizmowi i potężnemu ruchowi robotniczemu 
Polsce, aDy zwpewnić mu zwycięstwo, aby P, 
tylu lirwawyeb ofiarach zdobytą pańsiwowc8 
uczynić źródłem praw, gwarantujących 
obywatelskich syrobód i uczynić ją  nar*ęd»tie 
ludzi pracy, aby w Polsce rządzili ci, k tóra 
* ł  j cj  podwaliną kulturalną i gospodarczy 
Slow ;m  wytknąć drogę do socjalisty  ez°v' 
Ppłski. |

Najważniejszą częścią obrad, może nie p° 
względem czasjh ich trw ania, ale zasadniczej! 
znaczę a i a, było

ustalenie programu partyjnego
i pod t jm  Względem naw ązując do swej trądy 
eyi, kongres stasąl niezłomnie

na stanowisku niepodległości, wolności p°'r 
tocznej i dtmokracj;'i, 

nie poszedł pc linii nowinkarstwa pseudosc 
eyal.stycznego, nie widzi w t. z\v. dyktatu’*® 
proleiaryatu zbawienia dla klasy pracującej, a 
do zm iasy ustroju społecznego dążyć ch ce  
harmunii z rozY.ojem gospodarczym, i pi'zy£°‘ 
tcwaniem do wjęcia władzy mas ludowych, b5 
to jest jedyna droga do trwałego zabezpieczeń i* 
zdobyczy "uświadomionych i z o r g a n i  .o '’ anyc(i 
mas ludowych.

Droga ta tylko pozornie wydaje się długą ‘ 
mozolną. Dokonany w czasie wojny gwałtown' 
przewrót w nmysłowości ludzkiej, ujęcie v ład^y 
przez klawj pracującą i socjalizm  wT niektórych 
państwach, do niedawna ostoji reakeyi i spn' 
(ęgowauie s.ę ruchu roDotniciego w cały'*11 
swiecie, oto niezawodne zadatki, że droga 
urzeczywistnienia socjalizm u nie jest takdaleka' 

Niejako praktyczną próbą nowego prograiń1* 
p«rtyjaego były a a r i d f  nad obecną sytuacją 
polityczną, nad taatyką w najbliższych drriaoh 
któro ześrodkowały s'ę w nam iętnej dyskusyj 
ekoło pytania, czy so cja liści nujgą wzią®c 
udział w rządzi* koalicyjnym .

I mimo pewnej chttolyczuości uchwał, spf 
wodowanych może nam iętnością dyskusy1' 
kongres uznając chwilę obecną za nieodpow.ies 
nią dia takiej kooperacji, zasadniczo nie z«jś 
negatywnego w tej sprawne stanowiska. Pi*®* 
ciwnie kongres przewidując taaą sytu ację p-1 '' 
tyczną, tylko sobie a wyjątkowo Radue nacz'-‘»- 
n*j zastrzega decyzję.

T© stanowisko koagresn jest logicznym wni°* 
skicm płynąoyaa z progiaoiu partyjnego. CL^ 
uzi tyłka • to, kiedy moment taki uznać • * łL 
4y za właściwy.

RoHgres zadecydował, że chw ila obecna n*e 
jest odpowiednia, aby reprezentanci proletarya*11 
weszli w skład rząda.

Tak. zwolennicy tego stanowiska jak  i i* 
przeciwmicy m ają wiele poważnych argume0' 
tów na uzasa inieaie swego zdsnip. Ale edne{!# 
argumeKlu nie można pominąć m ilczenies’1 
m ianowicie czy stronnictwa burżuazyjne, k ió r 
ciaęlnia wiaziałylay socjalistów  w rządzie, zCiSj 
sobie sprawę z następstw, politycznych teg° 
faktu, czy stan umysłów dojrzał do zrozumie**1® 
konieczności ujęcia steru nawy państwoW J 
jirzez representantÓY* klasy pracującej.

Już widzieliśmy jak  sejm jednuinyśl°3 
uchwałą powoływał na stanówisko naczelnik® 
państwa Józefa Piłsudskiego, aby ceniony!** 1 
powszechnie szanowanym jego nazwiskiem osi®'
aiać awwją poiitykę, d yjm eiraln ie r p r z e c * i * 9

z tą, jakiej on był wyrazem. Chodzi o to. ajj- 
socyaliści nie stali się tarczą oenrouną *** 
ouecaej zgnbnej polityki rządu.

Jsżeii obecnie mogłaby być mowa o naszy'** 
uczestnictwie w rządzie, to chyba dla przep^0' 
wadzenia bardzo ściśle określonego celu, n*1*" 
aewufio d a ja k  »ojszybszego zakończenia 
ny, dla uchwalania konstytucji jeszcze PrZlL 
foryami letnisai, nstalenia planu gospodarczej^ 
na najbliższy okr«» aprowizacyjay i przeproś® 
dzenia w jesieni wyborów do sejmu, a  ̂
społeczeństwo się wypowiedziało, jak ich  iy c** 
sobie rządów L

Na tej platformie możliwe jest załatwi®** 
nadchodzące*"- urzesilenia rz»dowe«o
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PRZEM YŚL 27, maia, 
i  Rozpoczęta w czw orak 27 maja br. rozprawia 
to'rn - przed tutejszym sądem wojskowym prze­
je™ Kazimi&i zowi Pyzikowi, Bionisł. Kawali o- 
ck . 13 innym podsadnym obwinionym o szerzenie 
, ?'tacyi Dolszewickiej w armi' — zawodzi ooraz 
ardziei pokładane w niej nadzl^jte.

, Ani krztj senzaeyi! Rozprawa jest jawną i 
Wstępną d’3 puDliczności mimo to ławK| przezna- 

?®fle dla audytoryum prawie puste. Nikt się tą 
W aWą kilkakrotnie już odraczaną, nie interesu­
ją nikogo nie zaciekawia przebieg procesu kto- 
jj^Jo osią jest wedle aktu oskarżenia przypotowa ■ 

przez kflku głównych oskarżonych wiełłijego 
z marszem na Jarosław , z zamachem na 

z wielką kalkulacyą rewolucyjną na pfrze- 
’J*ó t w całem państwie przyezem ośrodkiem ca­
pi te robot j  i sto lca  ruchu miał być Lubaczów, 
jpbtom oczkiem zaś tej tajemniczej sieci — tak 
ż e rd z i protokół wojskowy — także Sosnowiec.

Groźną jest piata; i straszną skarga, roztjrzmje 
^aiąca z aktu oskarżenia. Przedsjawta on az|a- 
^ihość i osoby podsądnych w kolorach jak naj- 
Csnniiejszych, dochodząc drogą odpowiednio 
"rytyceonego rozumowania db koiJauzyi ercytra- 
licznych Sprawę tak postawione, że oskarżeni 
Ratow ali w swem ręku nieledwie losy całej 
‘ ufelai.,.
, Tymczasem już samo przesłuchanie głównych 
^haterów tej sztuki Pyzika i Kawali ixjrazu po­
mniejszyło db rozmiarów mikroskopijnych1 mate- 
^ ł  prokura torsi;S.

Okazało się, że Pyzik Mórego przesłuchanie 
^ h ło  trzy i pół godziny ta żaden wywrotowiec 
^  bolszewik, ni komunista, co kilKałtrotnjo i w 

pytań i sam bez zastrzeżeń akcentował, 
**1 krępy człowieczek o śniadej pełnej twarzy 

0 buinej czarnej czuprynie, z łagodnym uśmiechem 
na Usiach — nie wygląda na twórcę czym  i piro- 
^gandyyna którego go awansowa! “przer ffesiony" 
/hiozssem por. Mikołaj Fedorowicz, komendant 
'hidaimeryi w Jarosławiu. — Ten porucznik żan- 
^nneryi którego działalność jest księgą o tre- 

ciekawej bardzo, ucl .odzi właśnie za. twórcę 
.^tej owej atery lubaczowsliej... Ggladany z zbli­
ż a  ohjizm krytyka dojrzałego wygląda ten zamach,

ta rgitacya, ten marsz na Jarosmw — na bezna­
dziejne dzieciństwo którego wykonanie w św e- 
cje twardej rzeczywistości nawet nieda się po­
myśleć.

Albo oskarżony serzant Kawała? Aron z er 
buntu? Reżyser? — Wywołany zrywa się ostro 
i wyprostowany jak struna wprawnem “zeszluso- 
war.icm raopyt" — miandży całą — mntazyę tej 
lubaozowskiej imprezy.

Prócz cywilów i żołnierzy, zasiadają na ław e 
oskarżonych kobiety; Szpaczek i Piątko wmn

Pierwsza podaje, że sierżant żandaimeryi w 
Jarosławiu Rokiczan, który skonczył samobój­
stwem, ronim się zastrzelił wystosował db n êj 
list przepraszający za bezpodstawne obwinienie 
i wciągnięcie db sprawy.

Chcaraktfcn‘ystyczn;am jest, ze wszyscy oskarżeń,- 
zeznają przed trybunałem odmiennie zgoia od 
hreśc, protokołów, spisanych’ z rfcni przez zandar- 
meryę i sędziego śleaczego, •‘zwolnionego1' w 
międzyczasie kot. Dr. Winklera. Podsądni stwier­
dzają. że ich ndto; że znęcał się nad npnj ma/or 
Zórner w Lubaczowie, a następnie żandaimerya 
ójapooiawska,

Siwbrdżcnie tego faktu zannerwowaio sil­
nie przewód, trybunału wojsk. majora Planera, 
któr,> na żądanie jednego z obrońców — śmiało 
podyktował do protokołu, że bicie żonLrzy przez 
wyższych oficerów (majora Zóntera pyzyp. spra- 
wozd.) mogło ze stanowiska oficerskiego i pa- 
tryotycznego zostać wvwolancm jako — oarucn 
/Betrisily i zawiści wyłaaowantj w pas tac, policz­
ków itp/‘,%

Następstwem powyższego w protokole sądo­
wym uwidocznionego oświadczenie, był wniosek 
jeJnegc z obrońców na wysączenie przewo dniczą- 
cegtj maj. Planera od dalszego prowadzenia roz­
prawy. Wniosku tego trybunał n$e uwzgtędij*.’ 

Scwsye między trybunałem a łewą oorońcow 
są dpść tzęst®, czasem iiajwat łfosnśczne Jtden. 
z osk. żołnierzy Grabowski twierdzi ze widział 
w ,  ubaoow ie Kafralę w towarzystwie jakiegoś 
blondyna.

Przcw. majoT Planer, Panie Pyadk proszę eię 
zbSiżyć!

Pyzik zbliża się ku trybunałowi. Oglądają ga

Q r c z / ę f  t ? 3  r e łu s z u

Dh p. T. ZłodzleJI.
Siedziałem w ogrodzie Pojezuickim na ławce, 

4jhutny, ja k  na itomedyi w teatrze nrejsk im  i 
Jy *la łem  o smutku iriego przyczynie, której 
"ętku ani rusz uckw ycić »ie mogłem, j i k  sensu 
Okładu pociągów lwowskiej dyrekcyi kolejewej.

Zdaje się, że t© kilka przyczyn zł©żyło się 
* *nój .,zspiee«iz«waBy“ stan psychiczny.

>łuż rano zdeprymowała mię wiadoBłośr o 
Ponownej przerwie telef©niczno-tele,craficznej na 

Lwów - Kraków Warszawa, pótuiej to, że 
sac)ałern napisać artykuł walępny i w żaden 
^®sób nie m ogłe*1' znaleść nożyczek redakcyj- 

, ?ch, później przyszedł smutny list pasła Pa»- 
^ Czka, który mi się żali, że ma być wydany 
1**1 om za przekupstw®, później otrułem się w 

stopniu czarną kawą z sacharyną w ka- 
^larni i zapłaciłem  za t® cenę ustaloną przez 
s,r.z^d lichwy, później przeczytałem dwie lwow- 

le recenzye muzyczae, oebyiem  konferencyę 
ẑąliczkową“ z naszym Dyrektorem admististra- 

przyłapałem swoją ukochaną na ha» 
*ebnęj zdradzie, zjadłem kawałek śledzia z Pu- 

te^ u * przeczytałem wykaz skradzionej bftu- 
ryi w magazynie Dąbrowskiego, 

p. I to wystarczyło, aby radość życia meg® ule* 
gdzieś w zaświaty i być smutnym, ja k  

^owski po przyjeżdzie do kraju, 
p Szczególnie fakt okradzenia firmy ńibilerskiej 
^ 'dąbrow skiego na •krągłe dziesięć milionów, 
^  . ttii bardzo dużo tem atu do nie wewłego 

Jasienia i przyznam się w skrytosei ducha, że 
żal do P. T . Złodzieji, że nie zaprosili 

•bu*6 C'°  lei akcyi. Jest to typowo lwowski ego- 
> aby tak we dwójkę, czy w trojkę obłowić 

*> elim inując szersze warstwy podupadłego

1 społeczeństwa od współdziałania w rentującej 
się pracy.

Mam jednak nadzieję, że panowie złodzieje 
odeszlą przynajm niej ów kilogram monet zło­
tych na ręce p. Grabskiego (W arszawa — Minist. 
skarbu), co wddocznie ©kradziony jubuer za* 
pom niał uczynić, uchyliwszy się od patryoty- 
cznej akcyi „Gold gab ich fur . Papier1*.

Feraz druga m y s i : Dlaczego czytelnicy „Ga­
zety W ieczornej1* i „W ieku Nowego“ nie zapro­
testowali przeciw ®głoszeniu wykazu skradzio­
nych preey®zów w tych tylk® dwóch dzienni­
kach lwowskich?

Chęć dotknięcia szerokich kół czytelników 
tyeh dzienników przez pana Dąbrowskiego, 
ujawnia się w całej nagości

Czyżby p. D ąbi. sądził, że tylko wśród tych 
warstw czytelników znaleść może iudzi, którzy 
mu wekażą złoczyńców, lub aaprow'adzą palicyę 
na siad Lraazieźy?

f Sam będąc czytelnikiem „W ieku* i „Wie- 
czornej**, przyznać się maszę, żc jeslem  seryo 
oburzony postępkiem p. Dąbrowskiego

W  tycn ciężkich czasach, pragnąłbym  jednak 
koniecznie, byt sobie poprawić i dlatego zwra­
cam się do W as P. T  Złodzieje z gorącą prośbą
0 łaskaw e wyjawienie mi miejsca swego pobytu
1 przesłania m i swoich wizytówek.

Nagroda za wyszukanie sprawców kradzieży, 
w wysokości 100.000 ma rok polskich jest nie 
dc pogardzenia i dlaiego ośmielana się zapropo­
nować W am , czcigodni pam wie, następujący 
intere** j

Raczcie mi napiaać gdcie się wlaśwwie obra­
cacie i ja k a  wa«za godność, a to mi zupełnie 
wystarczy, aby pójść do Dyrekcyi p o lic ji i spo­
wodować Wasze natyehmi istowe aresztowanie.

Z przyobiecanej nagrody za wskazanie sprawców 
Kradzieże, oferuję W am  połowę t. j  równo 50.000

a

z wszystkich frornów (Pyzik ba “zdecydowany1 
kruczy branet).

Przewód.; Pyzik to ciemny szatyn Prawda?
Jeden z obrońców; Ależ to brunet i to nie 

byl® jato.
Przewotfn.. Pan, panie obrońco; jesteś bru­

netem ale Pyzik po ciemny szatan.
Spór ten wywołał wielką wesoło My stwjer- 

dzono przyrem od biedy, że Pyzik blondynem n̂ e 
jest.

W  piątek popołudniu przystąpiono do przesłu­
chania świadków, któr\ch ilość zwiększy sie o b. 
kpt Dr. Wróklera i por, żand. Fedeifowicza. Za- 
wezwanłe ich zar/.odził przew. rozprawy k*cr= 
o ile nie zostenfe odroczoną, skończy się może 
dopiero około 3 czerwca br. Przedtem zaś jeszcze 
rozważy trybunał wniosek jednego z obrońców, 
aby zasiągnjęto mmii! Ministerstwa spr. w ew nj 
o tern op tc jest ••'bolszewjam-* i “komunizm1'.

MALI FE1LETON.

Droga.
Jak wąż falistym ruchem lekko się wygina 
Dioga pośród stubarwnęj, woniejącej łąki. 
W koło sączą woń miodną wyki, koniczyna... 
Słychać, jak  wiatr pieściwie rozchyla im pąki

Na zboez.'cb czerwień jagód, skryta cicho w
P iście

Mruga, nęcąc słodyczą... Cisza... jeno słyszę,
Ja k  tajem ne rozmowy wiodą kwiatów kiście,
Tak upojną rozkoszą każda trawka dysze...

Osuwam się bezwolnie w łąki kwietne łono 
I w słod kie j, niepamięci przymykam źrenice.
— Jak iś szelest... Czy gałąź znienacka trąco n e0

Kio tu śpieszy? — I n araz : To T y l — w duchu
[krzyczę

To T y l  Oto nadchedzife spieszi ie — ku mnie
[pono !-

Otwieram oczy... widzę — obce mi oblicze.

M. GREKOWICZ-HAUSNEROWA

Podpisuje;® polską p o ży c zk ę  p a ń s ti

marek.
Nie mysicie jednak, tern zwaryował, propo 

m ijąc Wam taki idyotyzm, jak  wydanie się w 
ręce policyi za cenę 50 005 marek.

O , n ie l . . .
Obopólna korzyść leży, ja k  »a dłoai I
W y, czcigodni panowie nie reflektujecie może 

tak ba-dzo »a owych 50.000 marek, będąc, po­
siadaczami skarnu dziesięcio milionowego, choć 
i 50.000 marek, to me do m achnięcia ręką.

Ale ja  ?..
W yobraźcie sobie, ie  uzyskawszy połowę na< 

grody wyznaczonej za Wasze schwytanie, staję 
się oó razu człowiekiem m ającym  całe spodnie
i jedynym właścicielem zdradzające, mnie, a 
pięknej dziewczyny, nie mogącej m nie kochać
ii tylko dla m oich ukrytych właściwości cha­
rakteru i zalet duszy.

Zróbcie to dla mnie, czcigodni panowie 1
Narazicie się dla mnie tylko na chwilkę ma 

lej nieprzyjemności, nie ryzykując poważnie nic 
a nic, b» chyba tak samo dobrze o tem wiec.e, 
)ak i ja , ze z aresztów lwowskich możni, się w 
każdej chw ili z łatwością wydostać na wolność 
przy m ałej odrobinie dobrych chęci.

Codziennie ucieaa po kilkunastu złodzieji z 
tutejszych więzień, więc cbyba nie bylibyście 
panowie tak zdolnymi ludźmi, z ł  jakich was 
uważam gdyby nse udał# się W am  niż tego 
samego dain po osadzeniu W as w aresztach 
wydostać na wolność.

Nie bądioie sgointsmi i zróD e to dis mnie, 
kochani panowie, a przynięgam W am , że ilekroć 
spojrzę na swoje Hiep*tar()ane spodnie, lub w 
w objęcia wezmę zdiadzającą m aić obecnie nie­
wiastę — westchnę za Wasze zdrowie do Boz> 
i szczęście i lekką śmierć uproszę Wam u św. 
Antoniego, patronu rzeczy zgubionych.

RAORT.
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R E PER TU A R  '"SA T R U  H S iS JC B O O :
W niedzieli- 30. r»_ja o jo « r  3-ciei paiuJniu  

,N oc w W *necyi‘ , op eretka w 3  akt. J .  Straussa.
W rtie iz ie lę  40. m aja o  godz. 7 w ieczór po ,-gŁ 3-ci 

, Ponad śJiieg*, ru n a ’ w ? aktach SL Żerom skiego 
pp. Wila>*4, H ałauftaką, Laiosiu w aą, Kozłowskim , 

Ratscn^ą, Hierowskiaa, Biuleckim , Z brejew sk.ia, R«m>- 
ne«t i Innymi.

W p o iie łlz ia łek  31. m aja o t * i x .  7 w ieczór .M a­
dame B utttrfly*, o p tra  Pucciaiego z PJ>- Argasitlską 
Choynew ską, O strow ska, cow czyńskim  i Sierojzewskiraa.

W« wtoreK 1. f\’. r a c a  po raz 4  ty .P o ta i l  Śnieg" 
dramat w 2 akt. Stefana Ż erom skiego *  niezm ienionej 
obsadzie.

We sroag  2. ezerw«.a o  7 w ieczór .C a rm en *, 
opera J .  B izeta  z p H oaakew ską w roli tytułow ej i z 
pp. M anaem, S te ro iz tw s k in , OkeAskim, Jelań sk im .

We erw artek  3. czerw ca o godz. 3-ciej p o p 4 iu t.jiu  
, K sia jn iczka dolarów 1, operetka w 3 aktach Falls z 
PI Miłowslęą, Bofcdanowiczównzą, Załuską, Kuligowskim, 
M iłoszą, F ańskim  i Karatinskim .

W e a-rwartek 3. czerw ca o goaz. 7 w ieczór .M an o n * , 
opera M assenet’!  z p. F a n Jre w .k ą  w roli tytułow ej 
i z pp. W oliaskim , Cygaaikiem , NizŁnkowskim.

W piątek 4. czerw ca o gooz, 7 y .e cz ó r  po raz 5-ty 
„Poaad  snieg“, dramat w 3  akt. S t. Żerom skiego w nie­
zm ienionej o sadzie.

 *■*--
R EPE R T U A R  .CH O CH LIKA  w ogrodzie Jezuickim : 

.P o słu gacz  aktorem * farsa. .K eln erzy * sketch , oraz 
solo now o-aiigażow ahjch sił. — P oczątek  koncertu 
o godz. 5 30, p ritd staw ienia o 8-m ej wieczorem .

— « —

REPEIWBAR TEATRU LHEStACROi - AKTYST 
CZWÓRKA" w saH .Ctsłna de Parła".

Od poniedziałku *1 -2 0  inaja do niedzieli ó-go czer­
wca o gedz i-&  w .eczór.

P ro lo g : Idigaiew  ©rw iez — Gościna® w ystęp y: 
Je rz y  BoroAski, rucytacya i Runu S a » itty , tafie- kla­
syczne. — Aada K łachman i M arek wiBŁheita, w 
swoirti repertuarze. — Paulina N cak e  raks piosenki 
tirycepe. .D ram at kinem atograficzny*, sketch śpiewny 
w wykonaniu A»dy Kitscłunaan i M arka W isdheim a. — 
„W ła iw *  aketch w 1 ancie Konrada Tama z  Jerzym  
ButońSniwi, Zb g a itw ssi O rw iczen  i M e“kieni Wind- 
heimera w głównych rolach — K onferu je Zbigniew 
Orwicn.

K M a dołonea od 9- 1 i ©d 8 —5 u G. Seyfarta 
(Akad imteka i ) , kM * w H dsorn- od gedz. ćl wieczór 

przy kasi teatralnej.
W poniedziałek/ czerw ca nrem iera programu X X V .

—

RHRW HUAR TEA TRU  W O D EW ILO W EG O  
ul. O ssolińskich I. 10. — D y re k to r : Le»n Daniluk.

Od niedzieli 31 m sja do wtorku 1 czerw ca u godz. 
£  w ieczór gości m a występy operetki teatru  wielkiego 
w L'il»l:e i e : .P o lsk a  k re w "; .M iło ść  cy g a ń sk a * ; .P e p .tt*.

Bilety w cześniej do nabycia w biurze -zienmKfcw 
Sokołow skiego, ul. Jagiellońska 7.

PROPAGANDA ZA^POŻYCZKĄ. Minister Ske- 
etr listem z dnia 29-gt) kwietnia powierzył To­
warzystwu Polsko-amerykańskiemu sprawę or. 
ganjzacyi propagandy pożyczki potok wj w A- 
pieryoe

Na pomedztnfu orgarsfzacyjnem Konćtetu pro­
pagandy, które się odbyto dnia 3-go maja w lo­
kalu Towarzystwa, powierzono Zł,'zadowi To- 
warapstwa Po śko-Aanerykańssianu stworzenie ścL 
śłeijwfo komitetu d!* kierowania wszelkioną pra 
es tn; doiycząoemi DrDDaaraniy Pożyczki Polskiej 
w Ameryce Kom.net uleon tytuowuł się w dnfu 
7-mytn maja.

Dla uzysfeahia 1’rutecanego wfcp.T<fz!la’an n  ca­
łej Polski w pracach Propagandy Pożyczki Pol­

skiej w Ameryce, Komitet portanowił przystą­
pić dó utworeenia komLctów prowincyonrdnych 
*v* T-saysflsich wijzszych niaatach P sfr.ty a  Pol­
skiego. W  tyto celu crtonkowre KoiaJkctti pp. 
M. K. 0 ‘Nt£!, przedistawteied Narortowej Korpor 
racyi PlwefcnydBU i Handhi fPeolea InduatrlulTra- 

;d'mg Corpi >ration) lostytucyl “'mannowej amery­
kańskiej, t  którą R z ę d  Polski zawarł umowę w 
pirzedr iocie wypuszczenia Pożyczki Polskiej w A- 
gtneryoe, or*w R, roznausikA i H. Sztołcman unają 
się w nobotę 29-go maja do Lwowa

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI przyjmuj© 
agSont ą< w my® okółnfea 'Slcarbu
zra pOxifc«4łę othodnenł t tak*® w nł“vŁ4ja9n i fwtfe 
ta od ^odz. 10-  -12-fej p.'zedpohidtnueni.

TOW. MIKOŁAJ HANKIEW1CZ mówić bę 
dzie na temat .Wojna a kwestya ukraińska® w 
poniedziałek dma 31 maja o godz. -6-tej wieczo­
rem, w lokalu Rady robotniczej, Rynek 8, I. p

„DZIENNIK LUDOWY"

Wstęp wolny dla towarzyszy partyjnych i 
wprowadzonych przez nich gęści

PISMA KRAKOW SUIE PO 2 MARXI. Od 1. 
czerwca wszystkie dzienniid krakowskie podro 
szg cenę na 2 m arki za eg .em pktz.

SPADEK CE?* TOWARÓW. Jak  w Ameryce 
doprowadzono do znn'żki oar., donćtsl “Daily T«- 
legraph“ , Oto — główną przyczyną spadku cen 
W  Stanach Ziearocaonycn jest stanowcze posia- 
łiOwfenW ptA:ł|cśności taelmpowania towarow oo 
wysokich cetiacUjo ra t  podtanowŁsnle fcfenków nie 
udzielenia Kredytów prz edgjębłotstwhcan, opiera­
jącym się na spekutacyi, e wccsrcłs postat owśen,e 
domów bankowych zażądania aatyełuniastowej 
spłaty kredytów udzielonych zpekuicnt. m. Wsku­
tek tej akcyi, wybuchła między spekulantami z bo-' 
żowymi w Chicago Łsm j  pan La. W Londynie 

również zauważono spadek cen, o 15 pr^c, w ft|o- 
kiorycn wypadkach o 30 i gil proa Fant tan ’vi- 
htWn być dia naecyeh narjkówji PeBatj jmt'|rtno4cę 
pkzykiaKfemJak należy b ro icć » ą  p. z e d l z _ . s  | tn 
Bpekuiantow, którzy dziś u nna czują się param* 
p lacj. Je st też dbwÓdenj) jak pojnyślnym wynj 

może być uwieńczona poadbna akcya.
Hr. W IŚNIEW SKI JAKO KAMIENICZNIK 

rajmujć sam uczy pl. Dąbrowskiego 7. dwu płę- 
tea. ale to widać m”i za m al» i phci&łby wyrzuciió 
lokatorkę z porteru która za dwa poko,iki plad, 
mu 230 ko**, mieś. Aby jej obrzydzić to a l  .sakans* 
odmówił jej wstępu na strych, drsta. je j któiy 
diwiilowO tu mieszka, sakazel dozorcy wpuszczać 
do Jom u tak że tylko przez okno es[? może do- 
Btać, ^djy przyjdzie po zamknięi Aa bramy. Lo­
katorka powinna s ię  z tą spmwą rwrńelć na 
thogę sądową,' bo na pewno w jw^LAn sądzie 
znajdz^ sprau/Dcti ;/oAć, a oddziB-JOw  ̂ iCvV'atei\m- 
kc wetno w magistracie “w racam y uwagę na wolne 
kwotę*y u hrabiego, który chyba 2 pćątar na m|> 
pzkanj* dla s ie b l ; n ê potrzebuj*.

-cAr y  NA NIESUMIENNYCH PODATNIKÓW 
W  W a r s z a w i e . W  oniatniiia czasie włai*® ¥>®‘
częły eaergiczłuoj ścigać n c«uEaia«nych pudŁt- 
nikó v vi yVai*aavtia i w czas..e rawizyi p rre i 
Biąbi&iBtw przemysłowych i handlowy ch wy * ry­
to tysiące w/psidków, w których pat«atsw  Ais 
Wykupioso lub w ykupią o weóług isizszoj k^ts- 
gwryi. Kary dotytkezas w^ymierzoHa wyo®*zf 
pe«ad p ó ł  miliona marek. R awnkż ukarano sze­
reg rsstau-atorów za aiedezw elcną sprzedaz 
wódki itp.

w ybuch  granatu w  k o s z a r a c h  lwow-
skjch. Przedwczoraj 1Wteczoreml w koszarach ba- 
oim wariownóc,"egio nr. 1. VI. szeregouriec Piotr 
Ko tycz znalazł na lóżŁu piutonowe^o graneit, k ó- 
iry vr niewytłumac ony Sposób łam sl? znalazł. 
W  czasie mangjLaSowar^ Isoio ntego oastąpiia 
ekaptozya, BinitkEtii czego K- odniósł ciężką ra­
nę w  btzuch zań jego kołsdzy Frńn. Naleśnik 
w prawą, a W ojciech Urban, FołiC . -Smtk, An- 
firzoj f Je n  Pnłudl w tswr nogf. Gdwie-
Biono do &zr,tak okręgowego.

Z HANLLU S  FARZ ,’ZNĄ Zcit&i o'Ms pi. Kra­
kowskiego przed wo.ną p e t e  były sktoymw, han- 
dkujących Btaomu ubraniarni pp. Tu nudaery od 
4 kbd. i wyżej uiok1!  nabyć całe .przccuoilaone'1 
ubrań,!®. Dziś ten htrtJoi tnocuo pod^paJł 1 kon­
centruje «ię na pl. So&kich. Cany są  modzmir
"owieno", bo M-zzą tju na i tyśl, ,oc ma, efc Bar­
dzo częste zbywają tu iSodzisja s wój tup a nieo­
patrzny nsbyw ta mr pośriej vA»:le kłopotów z 
po!,icyą. Ostatego nabył ta  pe Ai.n j-ość u-jsrynwLę 
od p e w n e j wieeniafciE za 300 marę?1 i sprze­
dał ją dtótoj. W czoraj u f»-.vnejo tandTcferra 
pom-sł ją  Jako stTOją wteano^ć jęd lzsi LuUóUjec 
ts Rzęsny Po'jJitej któr^ mu w rai ż ianoKUt ize- 
eztenti wart. 5.DJJ rńaTek pi-żad tóra-
dil no^ą ttedzi-j*?. S>ycov"ą tą ra ję k  c i ;  po^eya,

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
W  ul. Gródeckiej, obok reammoi ped 1. 14 wczo- 
■daj z ram  sachorowstó z niewir^temyct.
przyczyn Jan C ikono w oficer armif. Dcnikkia. Po- 
gotcv'ia rat. odiwinzSo go do B&;,Sjtłla.

Również oriwL- lin o  clo s»,Aiala po zaopatrze­
niu dozorcę nociw^o ze szkoły Ladackio), który 
wczoraj pojKłksdniu spadł za strychu w  tym bu­
dynku i odniósł załamanSfe czaszU.

Saula Ełlesa rasżnika* pokąsał na ulicy mlaska 
złośliwy p*es w prawą nogę.

Z  DNIA I NOCY. P . Jasiński zam przy ul. 
KopprĄuŁą 1. 6Q podaje, m  syn jego Maryaa zb łą -,

kany w ulicach mflasta powroclł szczęśliwie 
te m u .

unkowy poi. W ojciech SobkoWLak 
p^feał w ogrodzie KośojMszki nieznanego ‘K 
czyznę njemowę, którego oddał w  opiekę K0^  
earyatowf II. Damnicy. .

Na pl. SoMkeh w czasie aresztowania MW 
żesźa Messingcra za sprzedaż tytonju, it0 A. 
ujętego UBiiowaii wyrwać go z jr^t poiipy^n s K 
rego powalili na i i  Tnię Mimoto Nlessjigera sp1̂  
vradzciłO na poljcyę. i

W  caasie naprawy tora kolei eieKtrycz°. 
s^yna zgniotła in y  naiće u lewej ręki r0^ot 0̂, 
kowi Bazylemu Galowi, iictącem u lat 32. P°o 
tbwie rat. udzieliło mu pierwszej pomocy.

N A P A Ś C I
“Lwowskie Nowiiiy Ponfediiałkowfc“ nap®* 

diają w  osidunsm nutn rze z  dn’a  24. *;a;a b. ’ 
w noteiće pod szumnym tytułem “Rekord 
pftakapBtWłe", na naszą fabrykę za to, ze r  (t‘ 
tutek “P*omień“ który ntb/ć można było prZŁ 
wojną za 2® h., kosztuje obecnie 6 marek.

Nie wdając cię w długą polemikę, zauważaw 
tylko, że nuwot e  podanych przez, “ Nowiw 
FontedztatKOwe" cen naszyci tutek wynlj.a z 
podrożały cne t y t o  trzydziestokrotnie. podcz^ 
gdy ogćśn-.e włtEorao, że wn^eikis inRft^wyTdW 
papiesowe k o s  tują Jbecnić ou‘ TOO do TdO raZ  ̂
tyło fle za eztsćw  pokojowych W ysiarezy Prz.b 
toczyć, że arkuśz zwykłego papieru który ^-r  
wnfcj 'kosztował 1 (jednegtji fi:." :za. kosztuj^ d 
Leonie 1 (je-dną) m arkę! Ceiid tat-k cygcrctowy 
v7zroeM stosunkowe znacznie mniej, niż cena i° ' 
nych »vysuoł>w prpłcoowych, (w czem nie i 
zashrrę przypisać należy neazej fabryce, któf5 
eade.1 rektia au.ę j«x najsk. omnto [szym. zyskiem 
guSując przez to etny teęo wt;1cułu. jak o  duwó® 
ł< ceny tutek w  Małopo'sce są stusimkowo bel" 

dzo nisiiłb żs obecnie wszelki sarow-' ^
sprowłtefcać się musi z Królestwa nto.ch posłu* 
ży fal;t, żs setka nawet iiaj.jbhszych tutek 
Warszawie kosztuje 9 metek (z oanaerolt 1° 
pianek).

ŹLastanowić must każdego nleuprzedzoncgó’ 
dmCzegu ‘ ‘Nowtoy Pontcdxi.^kowe“ a!a,ą w oW *' 
nje Jedynie odl lorcóv/ tutek, o psie raża p. l ada^t" 
r«  tego ty^odiiilta v/col« ceny wszystkich inny^ 
artykułów oodittnn«-jo użytku, które wzzosły ^  
BtostBap.ru do oen pokojowych przeszło stokratn;®’

Żądanego ptrzez “ Nor/ńiy Poniedziahiowc1'
r^ ą d n ię c t*  iwładi WiłrJasK? sospodaK.ę oczekuji®3 
k  cuiym spokojecn.

Fabryka tutek “Prom,ten“ .

W  NJEDZIFLĘ ao. bm. odbędzk m  w 
iteuTftayl Wysokiego zamku W IELKI F b 3T Y N 
z 1,'cznemj urozmaićanSimł jak wyści ;i w wf,r 
kach, wędiv9 asczęścia, koło szczęścia, loteO'3 
fantowa, konkurs piękności itp Początek o 
4-tej popołudniu

TEATR W ODEW ILOW Y 
g m a c h  ul.  O s s o l i ń s k i c h  1. 10 

Od dwiś fościmne występy
O P E R E T K I  L U B E L S K I E J

(Teatr V, F cfici w Lubllme)
"Cygańska M iłość" — Polska Krew ". - ,.FepUfjl '

PROGRAM OBECNY “CZWÓRKI", k tóref1 
premKrj rdbędzi* się dzisiaj, ma zapewn;one pĘ' 
wodzenie, e grany będzk jedynSa do nieJzieh 
czerwca włącznie. Sj^Wkzmy więc \vszyscv n“’ 
igaiać *ię do-wol, gdyż “Czwórka" sprawi nafl1 
rycłito nadapodztewany dowcip.

“*■*•4 i1" •
KOMITET K. B. K. W E LW OW IE ul. Zy$' 

muntowsim 1. 4 —- zay,ńadamla para.Tałne DT 
leę-acye, konsumv i tnstj^ucye; że począwszy 
dnia 1. czerwca br. zaprowadza w swych b'ń 
r*Kti i magazynacib JEDNORAZOWE URZĘU0 ' > 
Vt7ANłE. Godziny Urzędowe dl® stron od 9 -ej Tin' 
no do 5. pope ruatołu! S64-—

ROZPRAWY URZĘDU NAJMU odbywać 
bęoą od 1. c  :e*wca 1920 wt ratuszu w Depi*rtft 
mancie VlL/IIk p.

7ŃT—1 2 ^ ,
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^ K s L i i s  z n r o f t a r j i o  p p z s d p a n a s i H i i  t u

. W a r s z a w a  29. maja (T«fi. wł.). Koła pot?- I powtódnjc profukta ustaw. Petfura w niedługim 
^ Caie informują, że niebawem ma Dyć zwołany | czasie ma przybyć do Kijowa.

2eciparj£mipnt dkraińsici. Opracowuje się już cd-

^ymusswa pi\ ca w Sulgsryi.
,, &ułgarske Izba posłów zajmjie się w krotce 

mocą której wszyscy mężczyzn' i ko 
p ,/  w Bułgaryi zmuszeni będą pracować dla 
„ hstwia. D!a mężczyzn zobowiązanie to rozpo- 
P * *  sty z 20 r., dla koBtat z 18 r. życia, 
j. F^zymusowm rcbota ma być wykonywaną przy 
ję J mo&tów i dróg, przy zakładaniu szyn 
p. ^ °w y ct i kanałów, przy budowie puu Lznych 

ów użyźnianiu pustkowi, w kopalniach, 
j^ t lk a d .  i innych irinjscach pracy. Każdy Bułgar 
^ s t  o s o b i ś c i e  z o b o w i ą z a n y  do przy- 
j^dsowej roboty; zastępstwo nie jest dbzwmone.

teczy;^ i koilpty należący db zawodów akade- 
tly? U rno?d przypadającą nu niJi pracę wyka 

w zakresie ich zawodu’, ta den Bułgar nie 
 ̂ opuszczać swego kraju, ani znatuiahzo 

^  6 się w- innym jakim puństwy* dópólrl prz*pi- 
lei jemu 'losci pracy dia państwa ni; wykona. 

J^etyżtij mają rod przymusem pracować ie 
T̂̂ Sięcy dla państwa kobiety zaś osiem. Pierwsze 

v n̂ iesiąoe będą przeznaczone na przygotowa- 
 ̂ 2e wykształcenie Od głow rodziny wymaga 

cy tylko połowy prawnie żądanego cza*u pra- 
ty.' Ustawa mówł, ż® mężczyźni swą przymuso- 

Pracę wykonują w oitręgu ich mi® sca zamic- 
hia albo w sąsfedrdjn okręgu, kobiety nuto 

tylko w Ich micscu zamtesekenifl.

dała rozporządzenie, moca którego wszystkie pra­
wa i (Cłkiety eow ie^iej włactzy n& t^rytoryuni 
latraińsaiej republiid zostają uruewftżn pne Roz­
porządzenie to podpisał Mazepa, 8 zatw\erdaii 
główny ata»man.

Miiutlerstwo finansów U. N. R. ogsosiło, że 
tylko ukraińskie p ieniądz, wypuszczone przez 
rząd U. N. R. *4 prawnym pieniężnym znakiem, 
wszystkie zaś inne tracą rr.oc obiegową

Winnicka “Chwila" donosi, że w Kijowie roz­
strzelano całą komendę galicyjskiej Armii Mn to 
być zemntą z? to, że gaticy&nie mieli zabić 87 
politycznych i wojskowych bc iszewicktyh koni 
sarzy.

âmiętajrny p placiscftash!
Detfti p r z y j m u j e  R n m ite t O b r o n y  fóre- 

,  ^  Z a c h o a m e n , broÓBi, p la e  Rflaryaefci 
ii-io.

p Wisści z Ukrnsy.
, R d z e n i e  U k r .  N a r .  R a d y .•es t

ęy,S 1 w o j s k ą  w K i j o w i *
R e -  

L 1 k w I d a-
J i j "  s z k ó ł  r o s y j s k i c h 1 — U n i e w a ż n i  e- 
\va b o l s z e w i c k i c h  d e k r e t ó w .  — S p r a -  

^ a i u t y .  — R o z s t r z e l a n i e  k o t n e n -  
a, t fy g n l * c .  a r m i i  w K i j o w i e .  i 

i  typerea" przynosi nnstępujące wiadomości
krąiny.

tG. inaja odbyło się w Winnicy nad- 
<iy, aln# posiedzenie ukraińskiej nacyonateej Ra- 

aV Wtórem wzięli udział przedstawiciele rzą- 
tyA, ^! • kijowafkipj i kamienieckiej racyonałnej 
by; :-e egaci z uror incyi, Z Ga i  wan obecnym

gtekuch.
p. P^atyuznej sytuacyi referował Nikoweki}’. 

'2sPyt re!lĴ ei> Mazepa dawał odpowiedzi na liczne 
!6'*'Ukcv*a> na)bliższych dniach nastąpi rekon- 
tyt J a, gatyaetu Rząd nie poda się do dymi,- 

w rno‘;e okazać się szkodliwe. Soayai- 
^Jtoniści odmówili kategorycznie braniu u- 

!fOdn . w rządzie. Ko istytucya Ukrafcfrakiej Na- 
11 zostanie w najb iiszyoh dniach

nQń, “ Wana. Tak sanno rząd postara' się o jak 
ei*S2e zwołani*e l^zsdsiawjcieh rarodu, tj, 
lamentu, który podejmie się ostatecznie 

do^ 2 ^w«styi rolnej. Kwesty a robotnicza 
k Żadnych  zsni®r’- Umowa z Polsfeąi i woj- 

QuŁ^ny encya zostaną opubliko vane_
Tn‘a‘nyrn komiarrzem Kijowsaczyhny no- 

i kijn °  tymczasowo Prisnuchtrua. b. naczein,:- 
haerf!^ ®0 PowŁaiowego urzędu. W  KLo-  

i.ra'‘ński Romanczenko prowadzj rejestr u-
, . wojstf. Do tego czasu zapisana 2'.000

ZWIĄZEK PRACOWNIK0 W  GMINNYCH. W e 
środę 2. czerwca b. r. o gmfc. 10. w  nocy odbędzie 
się Zgromadzenie w Bali Rady miejsdsieb Po- 
rząstef; dzienny; (1) Si_l*awozdame Zett-ządu; 2) spra­
wy btisżącc; 3) podwyyżka ptac; 4) wnioafsi — 
UWAGA: W stęp na salę mają ty t o  za logutyma- 
cvą Związkową. — Za W ydział: L a s k o w s k i . /  

BaCZNOSC POMOCNICY FRyZYERSCY! W 
n ie d o lę  dnia 30. maja o godz. 10. przepoi, odbę­
dzie s ;ę zgromŁdzcnae w lokalu Orgari^iacyi w 
sorawia snoczynltu iiiedz esnego. Jaw cl; się jak 
najliczniej, W y d z i a ł .

BACZNOŚĆ. Z dióem lto. knaja Piei Wa^orzędna 
iszkoła tańcóv; “W erszaw anka" "xalaje przenie­
sioną z ul. Miraże ^iczoi na ul. Pańską 11. db 
oaii dawni-go .ona Ekran. PterWBza WIECZOR­
NICA odbęddw się ckie 30. meja, początek o 
godz. 6-tej wi.*czotrem Wpwy n t  k'irey przyjmuje 

cc dzienni 2 od 0—8-mej w tycz.
BACZNCSC ROBOTNICY SZEW SCY) Jp r» - 

sza się to w. zgłosić po odbiór Iegltymacył w 
niacLialę 30. /om. od fijodz. 10-ej iiano vp lokalu 
P R. Rynek 8.

ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOW od­
będzie ińę w n'edztylę o godz. 5-ej popołudr/u 
w lokalu Rynek. 8 I. p.

SEKCYA ZABAWOWA Związku Jtawodowe^o 
Pracowników kolejowych we Lwowie, urządza w 
niedzielę 30. rrtija br. w Bali własnej Grodecata 
G9. ZABAWĘ TAMECZNĄ. Początek o godz 
5nej wieczoreru. Muzyka ealcncwa.

jFi‘U :i rządu aby zwołać wiece w całem państw!?. 
Nadto uchwalono zwrócić się o poparci? w tej 
lutcyi do organtyacył pracoum^ów gosp. szynk.

O s p a  wybucnJa w p^ieście i szerzy się.
Onegdaj dostał 6ię n*r stacyi kolej, w ZSnincj 

Wodz.Ni p o d  k o ł a  r u a z a j ą c e g o  p o c i ą g u  
aturiant W  P. Stan/staw PeczeL Przemyślanin 
i ponńWł śmferć na miejscu.

Sp. Peczew wałował wskoczyć na piatfoimę 
J m$no że został odtrącony ponowi? próbę, któ­
ra skończył* się tak tragiczni*:.
S0.0UU kor. czynszu rocznj* zażądał za 3 jx>- 
kjajjiai i Luc!aiię lamlon czniS! tutejszy B. NussbŁum.

W czwartak 27. maja far. roapoczęła f ię przed 
tut. sądem wejs nowym dwukrotnie już udraczans 
rozpruwa przecK* 15 cyvifl»tii i wojskowym, o- 
skamonym o prepagandę bokzewi^tą.

Osi arżori/ch i  którvch. prócz dwAch (K Py- 
zfjka i B. Kaawlij; w hzyncj odpowiadają z wol­
nej stopy e r o ,* . aacwokac Lr. L. Pctyer Dr. Gkoss 
fetó Dr. Lainuau, Dr. Axer, Dr. W ieseł i Ca 
Met tar.

W kołach prswttsczydi przypuszczają, że roz­
prawa te zoadanty .ponow.iie odroczoną i teraz 
również ma zaio ń caf t l i  jeszcze wyroicie?-. .

U ira rsf.i g ę i k i e  i r s j l f  w
; .~.j poleca po ir l io s jc h  cenach dla członków 
l :—: •rganizacy] zawodowych. :

W . W ĘGRZYN0W S1I i S -k a
I w f w, ul. Pańska 13, I. piętro 

IIoSC uŁrali ©grarfitzóiih Należy przeto z zam ó­
wieniami się ipieszyCl

Adwckaf I sbreńea w sprawach karnych

Sir. 1D3ŁF RUTN
prowadzi kancelaryę we Lw e^ie. ul. P iekarska Nr. -4.

ni/^ów 1 *-'=Su w .™  ’
a'ńsłf- śck poa rozkazy Louiendżuma

l \VS2^ił, d^wr‘«yi dezruczid..
- >a®Mie ^ moskiewskie wyższe szkoły na U - 

'^ tap2 ' 'na ziiku łdirywanie. a na ich miejsce 
t ^  uki'airwkia. Niepewny eletn&nt prufesor- 

w L, e wysiany ooza granice Ukrapty. Na

1 ■
5L.^Stapa ,  r, uw ojk, a  ua 1^1 —
J l ^  aki'aińsAie. Niepewny element prufesor- 

W L, e wysiany ooza granice Ukrapty. Na- 
ięzyj ŻS2y^ i szkołach Dęozi* udzielana tylko
RaS  Û raińsk*n .

^ 'a n isk iu i narodn^ch ministrów wy-

l dnia.
KRANIKA PRZEMYSKA. r W i « «  p r z e m  

f o s o ,  s z y n k .  — O s p a .  — Ś m i e r ć  poćT 
k o ł a m i  p o c i ą . g u .  — L i c h w a  m i e s z k a ­
n i o w a .  — R o i p r a v a  ‘‘b o ł B Z ł W l c K a " ^

W  óro.lę 23. maja br. odbył się w saif przy 
ul, Mićk ewioza l. 22 z iaŁcyatywy Sto w. Przem. 
go-yp. szynk. Gorożny wiec okręgowy przemysło­
wców te^o lawodu z ńrotko^rj Małopolski przy 
wspóiud^kile delegatów z Rzeszowa, Jarosław ia, 
Łańcuta, Drohobycia, Brzozowa, Dobromjla, Sasu- 
bora, Dynowa, Frodtofea, Jaw orow a, Niżanko- 
wty, Przemyśla i  l

Pj zoómiotem ubrad była tSstawa sejrnowa su 
23. twSetiąa 1920 o ograntyzana: utycia rrod- 
ków -likotłOiicznycti, której artykuł pefasty przewi­
duje oardzo dUeko idąca ograniczjoi i  liczby kon- 
besyi goso. szynk., oóeciwe btońajiąayoli! i wyko­
nywanych.

Ljcsi}' de1 egaci (pp. Grepor, DanielerĄcz, 
Berger, iiewental i i.) krytykował nęktóre j. y zt-  
pisy ustawy, n j* przewidującej żadnego o tre ju  
przejściowego. Mówcy ^zgodnie byli n  tera, aby 
sądnych nowych konorayi nie wyda’vano, oo do 
istniejących za?, ab y  wygaa.y po zgonife osób, 
upoważr'ionvch do wykon«nty idu

Uołiwsaiońo szereg rezolucyi, ponrdto dos«s - 
nowKj obecni podjąć energjcsne aroki o złago- 
dizei^e ustav/y i odi.tyść się w tym, edu do Sej-

jpeeyafiati eHsrśi weneryemycii, skd/y i "wnawycu

P r .  W .  Ł f i U T E R S T E I H
h-dkiw kAnfż w Bet..?a, h. sekuadiiiui- as? t eatm  
»d. 11—1 Lw-*w, 9 is9is.iii»  3/ (rdi Słał aaategoi

EpecyalUta eharAfe th.«łr«yfU I sreaar/erayer

1 3 r .  &  B C  H  A  R  Z
■• ld tna< uT u a a  jia w M .

u l .  S U a w  n o j k i e g o  A - (naprzeciw  gt. poczty).

> »tt caur^apoh, ikśMychi kMoetjd

S r . f a u ^ r y a  R a s s a ^ r » * i
d i  ad 8-10 , 12—1 1 S -d . Lwa w, Kopernika 1 i,

l i i i !  i i i  r a p l  l  H i ! !
W ykasu ję  i destarczain w ja k  najkrótszym 

czasie etedały — z drzuwa miękkiego — kanto* 
w?|9, j rżeła t«|# ua tartaku, azalowuns de- 
8ki»ti, bez a .kryeła  lub krytf gantaml. W yko- 
BSBie Ładzwyczaj soli^re. W ykonać zobowią­
zuję się w Jasnym tygaśnlu po namńwieaia. Za- 
ma«>iać asoża* a,be listewnie albo najlepie1 
c łefeiócie, z wykluczesiem pośrednictwa. Płaca 
wedle umowy —  odpowieanio do rozmiarów 
stodoły i żądanej koosti-ukcyi. 642 -6

Zgłaszać się jraszp  pad a d rsse a :

l i ź .  1 .  M i s s e k i s i
S!asgkSa®6®, bL K iiis k iip  I. 2L

Proszę spieszyć się — gdyż cena materya- 
łow z dnia na cL oć podnosi się,
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W obsranie zśss*ł? C iesz^ ń slsie j.
Siec młodzieży akadsmlckoj

Prowokacyjne stanowisko, jakie zajęli Czesi 
ostatnim i czasy w Cieszyńskiem. poruszyło do 
głęoi całe społeczeństwo. Również młodzież 
W szechnicy lwowskiej chcąc dać dowód, jak  
wielce Jeży je j na sercu los górnika i robotnika 
śląskiego zworała we czwartek 27 bm. olbrzymi 
wiec, poświęcony sprawie Śląska Cieszyńskiego. 
Władze uniwersyteckie zawiesiły na ten dzień 
wykłady.

W  obszernej auli b. gm achu sejmowego, za­
mienionego obecnie na przybytek nauki, zebra* 
ta się młodzież wszechnicy, wyższej szkoły nan- 
dlo-,vej, akad. weterynaryjnej i lasowej. Na wie­
cu obecnym był rektor uniw. Halban, Po otwar­
ciu wiecu przez kol. Bierowskitgo i objęciu prze­
wodnictwa przez kol. Lutm ana, zabrał głos kol, 
Rumun, który w treściw ych i jasnych słowach 
przedstawił znaczenie Śląska Cieszyńskiego dla 
Polski. Plebiscyt w obecnych warunkach jest 
tam niemożliwy, dlatego ze wszysikicn warstw 
narodu musi wyjść m atim um  wysiłków, by wyr 
drzeć Czechom te drogie nam tereny. Tizeba 
robotnika śląskiego natchnąć otuchą i dać mu 
to przekonanie że Polska cała jest za nim trze­
ba więc działać

w kierunku oświatowym i aaitacjjjnym
o ile to jest możliwe. Nawołuje do porzucenia

my fili o własnych korzyściach, gdyż chodzi tu 
o sprawy ważniejsze, bo o zabezpieczenie kremów 
Polski, *,

P. Piątkowski rzucał słowa tcbnące silą i 
zdecydowaniem, że
na Śląsku Cieszyńskiem pleoiscytu nie będzie, 
W inę ooecnych stosunków lam  panujących przy 
pisuje komisyi alianckiej z Manneviliem na 
czele która faworyzuje Czecnów, podczas gd , 
polskie głosy lekceważy, Mówca kreśli sytu»c.yę 
na Śląsku Cieszyńskim pod rządami kcmi  yi 
alianckiej, która wydała szereg rozporządzeń 
zwracających się wprost przeciw Polakom i kre­
śli wrogą działalność Czechów. Ludności ślą­
skiej potrzeba otuchy, by wiedziała, że jest ktoś 
za nią, że siły się gromadzą, że Polska broni 
tej ziemi.

Red. Przybyła ze ŚiąskŁ Górnego przedsta­
wił sytuacyę na G. Śląsku, akcyę bojówek nie­
m ieckich, Sicherheitswehry i Reichsweóry. Za­
chęca do pracy na torytoryach spornych

Po przemówieniach wielu kolegów, między 
innymi Jarzyny, Skablaka, Rumuna, wite uchwa­
lił wziąć udział w akcyi plebiscytowej na obu 
Śląskach.

Wiać kolejarzy w  sprawia  
Cieszyński® ],

Otrzymujemy następujący komunikat Znane 
mordy i gwałty Czechow popełniane stale na 
ludności polskiej Śląska Cieszyńskiego zniewoliły 
ogół pracowników kolejowych do podniesienia 
głosu protestu,

YV tym celon zebrani na wscóloem posiedzeniu 
delegaci podpisanych orgauizaeyi kolejowych u- 
chwaliłi je-cmogłośrń' wezwać ogół pracowników 
kolejowych db urządzenia w dniach najbliższych 
piotestujących wieców w większych środowiskach 
oraz do udzielania materyaLiej i czynnej pomocy 
prześladowanym rodakom na razie przez składa­
nie datków w wysokości jednodniowego zarobku 
na cele plebiscytowe.

W  .niedzielę otjbęezie s,ę we Lwowie Wiec

Przem yski Don Juan
Żyje w Przemyślu niejaki pan Antoni Bi- 

Sińśki przy ul. 3-go maja, który w łych ciężkich 
i czasach szuka ukojenia w zdradliwych wdz;ę- 
kach kohjiiet i w tym celu pisze zamówienia do 
lwowskich bum pośrednictwa pracy, wychodząc 
ze słusznego zresztą zatozenia, że handel żywym 
towarem rozwiązuje bolącą kwesty? kobiecą w 
każdem państwie.

przewidział tylko p. Bański, mianują­
cy się urzędnikiem VII rangi, że list jego z zamó­
wieniem na żywy towar zostanie nam odstąpio­
ny db zużytkowania, co powinno wpłynąć ochłb- 
dlzająoo na luewkii tempwrau«raiit pana Anton;ego 
mającego na karku już piąty krzyżyk'

Oto i m , świadczący o  zaniku najprymity- 
wnejszer etyki U tego pana i dający panu pro­
kuratorowi nowoczesnego państwa powód do o-

dnia 30. m aja 1920 5 g .dz 10-tej przed południem p0m  A k t o w g o  za jawne skłaniani*
w sali Sokoła II. przy ul. Kętrzyńskiego I. 32, ^  ^jerz;tdu:przy ul. Kętrzyńskiego 
Za Komitet narodo vv kolejow ców poialtów: Dr. 
Swigost Stanisław, Hi)łub Stanjsław Zielonka Ka- 
z?mic'z. Za Zawodowy Z\v8 zek Kole arzy Rrzec^y- • 
pospolitej Po;skiej: Patk jj3 cńpz Karol, Schindler 
Andrzej Rozanowski Au j. ust. Za Zwiąże'-' Koleio- 
wców: Inż. Kozłowski Stanisław, Łuksslewicz JÓ- 
f.ef, GriLzmoinn Kazimierz 

-o —

ZJAZD POCZTOWCÓvV W  KRAKOWIE.
KRAKÓW, 29. maja (Pat.) W czoraj w Krako­

wie rozpoczęły się obrady ogólnopolski m ię­
dzy dzielnicowego zjazdu zawodowego pracow ni­
ków poczt telegirafówf i tellefcnćw Rzpltej polskie]. 
Na zjazd pirzybylo z Kongresówki, Litw/ i Ma­
łopolski 118 delegat ów z tegio 87 uprawnionych 
do głoAówanjia.

Po zagajeniu obrad pirzeprowadzono wybór 
komisyi mandatowej i sprawdzenie mandatów. 
Dłuższy czas obrad przed ystępnych zajęła spra­
wa wyboru p-^ezydyum. Przy tej sposobności za­
uważyć fśę dala obecność niezbyt Lznej a’e  zde­
cydowanej opozycyi przeciwko zarządowi co u- 
trunik) wybór prezydyum. Dziś po powitaniu ra- 
no na dw orcu przez uczestników zjazdu przyby­
wającego do Krakowa mkLstra poczt i telegr. 
p Tołhoczki odbędzie się na Wawelu poświęcenie 
pztandaru krakowskiej grupy związku pocz owe­
go a następnie wycieczka wszystkich uczę Luków 
zjazau do Wieliczki,

“Wielmożny Panie! -Szukam do zarządu do- 
efem ł a d n e j ,  i n t e l i g e n t n e j  osoby, lub ł a ­
d n e j  i n t e l i g e n t n e )  dłużącej. Jestem  ramo- 
bnym uf: ędr.ikie.n w* 7 randze — iihzę 48 la t  Gdy 
afię podobna znajdzie przyj.*dę w tym celu do 
Lwowa, l‘pcprzóa‘‘ jednak cnciaibytn z mą na­
wiązać korespondeneyę- Fotografia byłaby pożą­
dana. Nadmieniam przytem że od wakacyi będę 
stale w  Kraku w e. Z uszanowaniem Antoni Bi­
liński, Przemyśl ul. 3-yoaja 69."

Eee komentarzy!
—o -

3  s a l i  koncertow ej-
Na dochód “Tov*. opfeld nad mtod-iożą" od­

był is|ii?«dtt!ia 2$ maja b. r . koncert w  saii Tow. muz. 
z® współudziałem p, Janiny Baczewski ;j - śpiewa, 
czki p1. Heleny Ottawowej - pianistki, p. Konstan, 
tego Kragłowskiego - bary toina i p. Józefa G. tnera- 
skaizypka.

Dobroczynne koncerty mają z reguły tę wadę 
że są “ składane" t. j., źa kilku artystów wystę­
pu-: ba ;ednvm W iec;o”Z3. Dla przeciętnych słucha 
czy ud wprawdeb pewne crazmmlceniz. aiej 
d.a samej tir fizyki, a.a  je j artystycznej wartości 
i wielkości stanowi ta okoliczność pewne obni­
żenie poziomu.

Słucha się wprawdLi® i pawi bardzo przy­
jemnie, nile ea mało się przeżywi*

P. Hekna Ottawowu której nazwisko ca^ 
takrok w/dnieje na coraz to nowych affizach,  ̂

jest znaną jako znakomita, o pierwszorzędny 
z"'elach pianistka że chyba zbędnem jest p<) "u. 
rzanje słów uwielbienia, uznantfa i t. W: Jeżeli 
grać Helena Ottawmwia, to już wiemy naprać > 
że wszystko będzie dojsnonale.

P . Józef Cetner znany i łubiany u nas ^  
pek, m,iał ao przezwyciężenia oprócz trudno5. 
“Fauśta" Wieniawskiego — także okoliczności 
charakteru “ vis m aior". Było r,i;m powietrze d 
sjsne i parne, które jak wiadome oardzo 
rzystnle działa na brzmleiitc skrzypiec. Mimo 
jednak wywiązał się p. Cetner bardzo dobrze zjt
swego zadania, a  walc z fi&geoietami wyszedl

włsdoskonale nawet sx>a względem azwiękowyni 
śnie dzięki parnej atmosferze sprzyjającej u 
gćoietom.

Po raz pierwszy usłyszałyśmy p. Janinę Bactê  
\vaką w charakterze pieśniarki. Zdaje rai r-i-ę- 1 
rola ta najwlęcejby jej odpowiadała, gdyż )a 
kołwiek miły, to jednak słaoy je j  gtosiji nie zflf j  
łatby s ę  wybić wśród śpiewaków op-: ri>wyc " 
Wielka jest różnica mięćzy śpiewem sceniczn 
a estradowym, wiele jest rn meniów ala sceiń 
kon^znych, zas dla estrady zrupemie zbędnyc^j 
jedna!: istnieje jeden warur.ek obowiązujący 
stk,ich śpiewaków t. j. brzmimi-e. Niemcy malś a 
to bar ora trafne wyrażeni0 : “Tragiahigkeit ‘ ° 
odpowiadałoby może naszemu określeniu ‘'d°n0. 
ś io ść  dźwięku". Jeżeli głos posiada ową don° 
śność, to spiewaK przy7 największym nawet “P^ 
ńisstmo" zapełnią dźwfięMrm całą salę, ,

Sw oją drogą nerwowość i w ypływ ająca 
trema w ogromnej mierze wpływają niekorzy  ̂
stnie na donośność dźw-ęku. P. Baczewska v 
śnjii dzięki tej okoliczności nie zdoiała pokaż® 
całej pełni swego skarbu głosowego, a że ^  
posiada — to jest pewne, gdyż cnwilami fn 
jej zabrzmiał rzeczywiście bardzo pięknie.

P. Konstanty Krogłowski rozporządza bar 
azo pięknym i tin ym  oaryuonem o szlacnetnó^;
brzmieniu um i; go używać po mistrzowsku; 
wymaga on teairaln-ei dekoracyi. gry scenic t

al«

-dl»i orkiestry, stawem lest to śniewak operowy; 
którego estrada nie jest żywiołem.

Wszyscy konoei tanci riueli du/e powodzetitk 
obdarmno ich kwiatami i zmuszono do nad i® 
tkow. W- G-

S p ra w a  p o ży c zk i polskie! 
w Am eryce.

Sśre« uczenie głównvch punktów urnowy. &

wart®j w dniu 26-go lutego 1920 r. rrnędZj  ̂
dem Polskim a Narodową Korporacyą P "ze?,Jr. 
slowo-Handłową (Peopics Industriil Traiing 
poration), w przediniock wypuszczenia 6-cio P 
cetuowej pożyćzk i polskiej w Ameryce J

Obligacve wypuszczono być mają do Sf̂ 5̂ . 
kość- 250.0uu.000 dolarów amerykańskich noir-irt 
nej wanosci, w oacmuadi 50, 100 i 500 dolaf0'of 
płatnych na’ okaziciela w National Gjty Bank 
New York, lub w innym banku łub T ru st C 
New York. w monecie złotej Stanów Zfcdnoc 
nych obecnej wagjl i próby, pi-rwszego kwieI 
1040 r.

Bony przynosić będą 6 proc. rocznie, p|fti^
J nĆp

półrocznie 1 kwiecnii i 1 października Kaz° ^ 
roku. poczynając od 1 października 1920 r 
tymże banku w monecie złotej, po przedsiJ'v 
niw kuponów. . \.

Pierwsza em isja na 50.000.000 dolarów n0ldd 
nainej waitości powinna być rozsprzedana ^  
dnia 30 czerwca 1920 r.. w przeciwnym , 
Rząd ma prawo rozwiązać umowę z K °"  
r a c y ą . ^

Druga em^sya, na 1 (W.000,000 dolarow' L ; 
winna być rozsprzedana do dnjte 31 si-rp ^  
trzecia emisya — na 100.u00.000 uolarów: ^
30 pa anemika 1920 r.

SUKNA |  WWtglkjrn w y jjjjg i  1  t ^ a t > r y c z n y  fcac1.K23.sa>
na ubrania męskie, kustsumy 
damskie, zarzutki i płaszcze dam­
skie i dziecinne oraz bedszem î

lalski %Grochduri >
1 nl i ęa R u to w s R ie g o  l i c z b a  7 (n a p rze c ic u dff
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Przepiękny dram at życiow y w 5 częściach poa tytułem :

ysaa t e e i B E s i y c I f
( F r s e b u c i z ^ n i o )  

y ś s w  ^ e t l a  w  głównej roli najwybitniejszy artysta firmy Nordisk fl? Ire d  B K lf f ld  J r
,  „ ,  Doskonała gra artystów, przepiękna inscenizacja i reżyserja dod»je ara-

C I Z 1  S  matowi życia i wyrazu głębokiej myśli. H i i ł o  d s b n ro c M  n u cp etfllK afd

Przssf K-ykcrami w  Hismcznch.
. JeżeliDy się chciało niemiecką kampanię wy- 
°fczą; która teraz trrra, oceniać według pro- 

®r^tnów partyi, to charakterystyczrą je j cechą 
J ^ a ć b y  trzeba s,góiny rueh na p ra»£, przed.

g a ją c y  się w szczegółach następująco 
Ijj.P fa a lca  ktiuer-watyccna (Deutsehuationai), 
u ra przy wyborach w styczniu 1919 przyjęła 
5.ePut>likę jako  fak., obecnie otwarcie opowiada 

* 2a monarcihs}.
^.uudooia psrlyu niemiecka (D. Volkspartei), 
j 0fej  zachowanie się od czasu m ilitarnego za- 
j  ac^u stanu było w najwyższym stopniu dwu- 
prac2na, przedstawia program, zbliżający się do 

Q̂ aniu partyi niem ieckich narodowców.
»  partyi centrum (katolicy) tend encja  pra- 

•j> ?°^a, kierowana przez aew okata z Kol-nsi,  
Z b o rn a  wzięła góię nad ideologią lewicową, 
Pu.iącą się koło Erzbergera.

V. ^emokpjłc) nie zm .enili nic w swoim progia- 
u e* który pozostaje republikańskim  i przeciw- 
|e Wszelkiemu rozszerzeniu praw robotniczych; 
n 1 trzecia cz ą ... posłów tej partyi przeszła do

r»'l luJaw*.i-
? 0cSaliiei więksześeiaaitis podejmują sam - 

'r S pod hasbaa; ani reakeya ani dyktatura 
jjoZuą ie  się proietaryatu). Ich taktyką jest nie 
Sj, Pościć j 0 utraty głosów Ba rzecz lewicy przez 
jj. przeciwstawianie s ię niezawisłym i zdobyć 
p z*iwie jak najw ięci i głosów ni* prawice w eaci, 
j, ^k ja jąc propagandę wśród żywiołów drobno- 
sj riu*zyjnych, przyraera program ich domaga

§ks:
raczej bezpaśrednicn ulepszeń niż reform e

zej doniosłości.
'^^widłi podjęli hasło dyktatury lecz rów so- 

''ykf** ° b jaSfiialłi że P®^ dyataturą rozumieją 
Wą; ? większości. Przede wszy stkiem wysa

0n* program akeyi rządowej nadzwyczaj 
-li lark°wany, któryby mógł stanowić p®dst&vę 
tH„ ^ądu robotniczego według projektu z 21 
tyj? Ca i jako  taki był możliwy do przyjęcia nie 
r0j , 0 przez większościowców lecz tókie przez 
W a t^ CB*  żywioły z partyi fcatolickiej i demo 

yczaej.
cyd komuniści zerwali z taktyką zde
ka ^ anie oporrą i postanowili postawie swych 

B ^ t ó w .
a Tłoby błędem zupełnym zł ego ruchu ogól­
ne prawo wnioskować, żc reakeya w Nitrn-
stjv0 Sl? wzmaga. Bez wątpienia, niebezpeezeń- 
«tt0 r®i»kcyi iatnieje, a raczej istnieje ono ze 

^ 'btarystów . 
te p r Cz fakt, że centrum wyraźnie skłania się 
'żl0 *tris:yi żc 2S pos.ów demokratycznych prze*

bartyi ludowej jest rscrcj korzystny

dla pnsłępu idei republikańskich i socyai.siy-
Eznycfi. Przypisuje się zwykle więksiuściewcom 
całą dwuznaczność polityki niemieckiej. W  rzo- 
czywi tośii dwuznaczność ta wynika z tego, ic  
arytmetyka parlam entarna przywiodła ich  «o 
k o a lic ji z dwiema p artyam i: z aem oaratam  i 
z centrowcam i, które m ają wybitnie dwuznaczny 
charakter, ponieważ zawierają' w sw dn łonie 
ty a io ły  najbardziej rcaksyjne z s-cy aia tg o  
panztu widza* ia ja k  wielkien kapitalistów * wy 
sekie dusfaowieóetwo i żywioły czysto proleUi- 
ryackie, ja k  katoliccy górnicy z okręgu Auhry i 
funkcycnaryuazei rototn icy  z syndykatów Hirseh- 
D utkera. J e j t  widoczne, te  im bardziej żywioły 
reakcyjne z tych partyi, przechylając się na 
prawa, będą zizucały maskę, tym prędzej robot­
nicy zw<ócą się do swej prawdziwej partyi kla­
sowe;, tem bardziej będzie się uzdrawiała puli 
tyczna atmosfera Niemiec.

T ak samo fakt, że pa rtye secyalistyczne przed 
staw iają obecnie programy umiarkowane, nie 
jest oznaką ich słabości; pizeciwnie, ponieważ 
ideje r-piabliitańskie i socyaiistyczne zataczają z 
kużdyro dniem coraz izersze kręgi, partye nla- 
soa<e czynią swój program podatniajszyru dla 
żywiołów dotąd obojętnych, bo aieuśw iadonro- 
nych.

W ybory w styczniu 1919 odbyły się w wa­
runkach o wiele bardziej niepomyślnych dla 
partyi socyalistycznych, a zwłaszcza dla nieza­
wisłych. Byto to po złamaniu powstania, skie­
rowanego przeciw samej zasadzie wyborów par­
lam entarnych, a więc w momencie, kiedy wielKa 
iiość robotników pi cez wstrzymanie się od gło­
sowania m anifestowała swój wrogi stosunek do 
systemu parlam entarnego. Mimo to partye so- 
cyal.styczne zdołaiy otrzymać około 46 pr. glo- 
s*w i ponad 48 pr. mandatów ze 185 posłami 
na 421 i z blizko 14 miliomami głosów na 30 
milionów. (W iększeściowcy uzyskali wówczas 
blizko 11,500.000 głosów, niezawiśli blizko 2 i 
pół mdieun).

Wszystko skłania do żywienia nadziei, żc 
rezultaty nędą jeszcze świetnitjsxe przy wyborach 
& czerwca i że prolefnręst niemiecki zdo&ęizie 
tnośdcść wejścia to posiadanie rcładsp na dra* 
dse parianibnlarnej. Lecz z tym sukcesem roz­
pocznie tię decydująca faza w slk i: r.Tąd prole-
taryacki, nawet pod formą k on stytu cji burżu- 
azyjnej, jest sam przez a ę  taką nowością, taką 
rew olucją , że wotrec oporu, który będzie m iał 
do zwalczenia, jhus. stanąć na stanow isk, dykta 
tary.

W
Tragiczny puścig x&  bandytą.

^ an' Pierwszy dzień Zielonych Sw^ąt byta 0 -  
‘dow.Tiią km nwego vspadku, którego 

^ 8  przedstawia się nestępcjąco:
Ẑ C;; I j®dzielę jecheła jakoś mnl ze swoją słu- 

i . Schonbrunu oo Opowy. Podczas droęi

Bort . .  W Ł̂ UlBMłaiyUl wagutir-
^  T wobec czego poszkodowana po przy-

ctrzymal postrzał w r*zyj$.t jedńok mimo tego po­
siadał jeszcze ty*e siły, by blbdz za uciekającym 
W pościgu wzięke uuzlał wielu cywilnych, z któ­
rych jedai otrzymawszy postrzał w brzuch upadł 
miar*wy na ziemię, drugi zaś został ciężko ranny. 
Sc;gany tor rderca u .dekał teraz przez nasyp ko­
lejowy w kferunLu piacu ćwiczeń, gózfj do ścśr- 
gających przyłączył się od wadi wojskowy. Tu­
taj dopiero m o r d e r c a  t r o j g a  o s ó b  s t f z a -  
em j e d n e g o  z ż o ł n i e r z y  z o s t a ł  powa­

ło ny nr z ; (mię .  Ki"dy do niego przystąpiono 
był ;uż gnartwy. Przy trupii znal,ez ono le, it/macyę 
na jtoćę Wenzla «idrako, pisarza wagonowego 
przy kolei w Pradze.

Krwawe to wydarzenie wywołało w Opawie 
wieftcLe wrażenia. Trzy ofiary jak i trupa mer- 

, 0(jd ^  jeszcEP pas i z bezpośrednie! t i 'o- dercy zanitsjono do kostnicy. Stan dwóch ciężko 
>aL  strzaiow do obu po fcyan .6wl.^rannych osób jest groźny.

N ł ^ no iei z kieszeni 1409 koron. PodejrzerJte 
 ̂,a jedąoego v/ tyunsamym wagonie towarzy- 

k-^u i / ri K; wobec czego \ 
jyklczai* ^Pswy spowodowała iego aj osztowan;e. 
- ^cb y  wpehmistrz poiicyi w  Dlbscnoścl 2
> y‘* l-^-icyantów ś c ją jc ł  proton61, oree to- 
\ z W^C 2 kieazer.S brow njngistrzc*
r  ■ hiego. rani4C go śmijtrteinie w głowę 

tyj.,1*  '^otzyscając z chwilowego zamtesza- 
l  [‘i n ^ Obecni pa strażnicy pobcyanej zarzą- 

-stewy nośeig za mordercą Ten
Xj[ Sii p i  ____ g „ t----------------------- KT>v?lrrt-

n*c b traiteny ciężko w ppeps padł, drugi j

S p ro s to w a n ia .
N? podstawie § 19 ust. pras. upraszam o u- 

raieszczeaie w następnym numerze „Dziennika 
Ludowtg**" w s^eseb i w miujscu, ja k  była u- 
m  esiczaaa n etataa pod tytułem „Tajemniczy 
magasym e»k»Ł“. która pejaw iła aię ^  Nr. 112 
„DzieHBika Luhew eg*” r daia 1? maja 19z0, 
Bkttępująeeg® aprostowania urzędowego :

_,W artykule powyższym jest mowa o tem, 
iż sędzia s R ihatyaa p. T .o ck i przedłożył w 
w Urzędzie walki z lichwą dokumenty petwier- 
dzające, że towary zakwestyoaowane w wykry­
tym wielkim magazynie sukna i innych wyro­
bów tekstylnych przy ul. Furraańtkiej pocho­
dzą z Puzapu i były przeznaczone dla powiatu 
rohatyń ikicgo i t. d.

Otóż i wiersLa tię, iż oznaczony w powyż­
szym artykule j - k r  aędzia z ftohaiyna p. rl rocki, 
obecnie lądzią u i ł  jest i do używania tytułu sę­
dziego niem r prawa ilete jeszcze w listopadzie
1919 » peoedy aędaiego zrezygnował, którate re- 
zygnacya zo*ta?a przyjętą do wiadomości prze 
łożonej władzy reskryptem Prezydyum Sądn a- 
petacyjnego w* Lwowie z dnia 18 listopada 1919 
Frez. 27124. 4 S/19.

P. Trocki nie występował też w danej spra­
wie jak® delegat c łj to s dziów czy też urzędni­
ków powiatu rekatyńskiogo.

Lwów, duda 28 m aja 1920
Prokurator w- ł  (podpis nieczytelny).

Odnośnie do a rt jk u łu  umieszczonego w nu- 
m cize 119 Szanownego pisma z dnia 20 mt.ja
1920 pod tytułem „Rzejzpospolita w lwowskiej 
Dyrckcyi kolei*1 uprasza się na podstawie § 19 
ust. pras. o umieszczenie w najbliższym wyda­
niu IM ennika następującego sprostowania urzę­
dowego :

Nieprawdą Jest jakoby naczelnik Sekcyi r  
irzymania w Drohobyczu inż. P. D. postanowił 
zająć na okres 4 miesięczny pom ieszkanie w bu­
dynku stacyjnym  w Trusuaweu złożone z dwóch 
pwkoi i kuchni, nieprawdą jest, ż w tej spra­
wie jd u ió sł się do kierownika W ydziału Iii Dy- 
rekcyl Inż. p. W . ja k  wreszcio nieprawd? jest 
lży tenże rszstrzyg aął sprawę na korzyść Inż. p D.

Prawdą jeait natom iast, iż Inż. p. D. w iósł 
do D yrekcji kolejowej prośbę pisemną w dnia 
17 kw.etuia o przydzielenie m « tego m ukikania, 
p .r a e n  zaś z dnia 13 bra. zmienił swój zamiar 
prosząo o praędzielenie tylko jednego pokoju i 
kuchni, staw iając równocześnie wniosek o od­
danie do dyspozyeyi draąiego pokoju innema
kandydatowi.

Zarazsm prawdę jest, iż rozstrzygnięcie w 
sprawie powyższej do tej chwili nie nastąpi o, 
a nastąpić nio *iogł® chociażby z tej prostej 
przyczyny, iż o mieszkani# awesiyenowane zgło­
siło się w międzyczasie jeszcze dwóch kandy­
datów.

Lwów, dnia 29 maja 192U
Prokurator prasowy (podpis nieczytelny).

Na podstawie § 19 ust. pras. upraszam o u- 
mieszczeiiie w następnym nnuerze „Dziennika 
Lud.* w sposób i mie,scu, ja k  była umieszczana 
w numerze 117 „Dziennika Ludowego * dnia 
17 m aja br. w /ukryce „Nowiny z dnia* motar­
ka pt. „Mąare rozporządzenie D yrekcji k o b F  
następującege sprostowania urzędowego, nade­
słanego mi przes lwwwską D yrekcję kol. państwo­
wych •

„Prawdą jest, że d y re k c ja  kole. państw, za­
rządziła w myśl § 14 regulaminu ruchu, ażeby 
pedróźai przy zsanpnie biletów mieli przygoto­
waną obliczoną kwotę przypadającą za żądany 
bnst.

Natomiast nieprawdą jest żena żadnej stacyi 
aie ma dotychczas wypisanej eeny biletów, prze­
ciwnie prawdą je*»t, że w myśl § 12 reguł, ru­
chu wywieszone były i są we wszystkich sta- 
cyaeh wykazy cen biletów przejazdowych, W y- 
Ł.ii taki wywieszony iest również w westibula 
w* Lwowie na głównym dworcu po prawej stro­
nie między dknami  kasowemi ozraczoaem : licz­
bami 8 i 9. Odnośnie do mylnego wydania re­
szty stwierdza się, ze jest rzeczą podróżnych 
przeliczyć zaraz przy okienku kasowem resztę 
wydaną przez kasjerów , późniejsze bowiem. *a* 
rzuty ogólnikowe nie dają się stwierdzić.

Lwów, dnia 28 m aja 1920
Prokurator w z. (podpis nieeeytał*f»)»
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j ▼ j OBŁOszoam, |v
lydło do prasia i ioa!stew?

poleca

d jafi ^  BahOSlBnlCZ
Lwów. H e tm a ń sk a  9 .

ł  - a w sa cm -- m m m m m i - s j - i - j

t a p  de 
, R 9Y A L łł

w  n a j l e p s z y m  s t a n i e
DO NABYCIA.

W iadom ość w administracyi 
:: „Dziennika Ludowego*

ślusarze i to ­
karze potrzebni 

zaraz. Zam arstynow ska 29.

P I E C Z Ę C I E kauczukowe 1 metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

Maks ilaserisaa
C H O R S N F  ?  weneryczne, skórne, zastarzałe —

ae* m a o s
leczy ■ j m s o : *  cl.1x »  - b ł  c ^ r . 

l i o a  w m w w a  X. i l .
W strzykiwanie preparatu Neo Saly«rsanu tyiko przed

8 7 2 - 2 6puluaiien

i i E k r r s T i - L i u d u s z

Hf . Jsl<ćfe T ^ m s k ’.
P r a c m n l a  iF ifjfS t .-łK c k r T (a iM <  H c k a  n .

S t o l a ^ a z d o l n e g o  
obeznanego 

w robocie erganm istrzow - 
ssci*j p o trz e b u j. M ande- 
wicz, organ mistrz, Lwów, 
Szeptyckich ó. 2 0 -  2

PotHtśniczy
poszukuje posady przy dwo­
rze lub folwarku jak o  pod­
leśniczy ili.b ekonom  Naj­
lepsze refereneye. Posadą 
może o b jąć  każdego czasu. 
Zgłoszenia łasnaw e cic Adm. 
.O zien  .Ka Ludow ego1* dla 
Jó z e fa  Piecka.

H & i p y j ę  Z io to ’
Srebro 

brylanty i sztucz­
ne zęby płacą bezw arunkow o 
najsum .esniej -  WANDER, 
G ródecka 16 (o b o k  Bem a)

Dii reatiTOie
poszukują spólnika z kapi 
tałem 50 000 Mk. — Byt za­
pewniony. — W iadom ość w 
Adm nistracyi pisma.

W ! u m  d l a  P a ń !
Kapelusze słom kow e każde­
go rodzaju przerab-a na naj­
nowsze fasony P ie rw sz a  
K ra jo w a  F a b ry k a  k a p elu ­
szy  R u d o B a  N euw elta  -  
Lwów, B r lo n o w a  3.

etogasickio P a n ie !
J  Ó Z F  F  F  L ! C K kraw iec 
damski wykonuje kostyum.y, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i u n io . Lwów, B lacharska 
1. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

Praetsfsia
w Borysław iu poszukuje 
zdolnego czeladnika do ro ­
bienia kół, umowa płacy 
ustnie lub pisemnie. Apro- 
wizacya zapewniona. Z gło­
szenia zaraz. -  A dres: 
PorczaK i Stanisław  Łuć, 
Borysław . o 33—5

A u s try a c k ie
pożyczki kupuję. G łęboka 
I. 21. 1. p. drzwi na lewo.

Ifltrsligatorki
zdolne znajdą stałe  za ją c :* 
w drukarni ljg.i, Jaegera  we 
Lwowie, ul. Sykstu ska 33.

Były elow kliniki wiedeAuklet
D r ,  M I C H A Ł  S A L P E T B R  

ordynuje w cnorebach  skórnych i wenerycz.nych 
ord. od 8 - 9  i od 1 2 - 6  Lw ów , S y k a tu lk a  17.

z ła d n  m  p is m e m  m a ją c a  p o ­
c z ą tk i  b u c b a l t e r y i  z n t jd z ie  
p o s a d ę  w  in te r e s ie  p rz e m y ­

s ło w y m . —  O fe r ty  t y l k o  p i s e m n e  p o d  
„ K A N T O R Z Y S T K A **  d o  a d m in is t r a c y i  .D z ie n n ik a  
L u d o w e g o 1*. 100021—3

PANNA

8!a K in ®  wajsks

P A S f Ę  0 0  
M ich ał H ack el

p r a w d z i w ą
terpentyn. O B liW iA  czarną

Fabryka mesli i w y rc ó w  stolarskich

99 *
Ska z ogr odp.

 ■
wc Lwowie Ł yczakow sk a 27.

wykonuje wszelkie roboty stolarstwa 
:—: budowlanego i meblowego :

W łB  mS 8̂ S RB4 SsiłJ feał M  pq te)
J  ZaKtad malarstwa dekoracyitiffo J
a  pod fii mą w

i  M Y A f l  B E T i A t e K  \
ff je s t  nadal prowadzony przez żoną te g -ż  (wdowę) f  
5  przy pomocy zastępcy iaclo w e-p ricm ysło w eg o  ?
A prosząc nadal o  ła ik aw e względy B
| z poważaniem £

M. Hetmapozykowa, Lwów, rtochanawsklego 58. J
■ — i bA —w aw i—iBwf ^eaŚM iBfaawwafeaeiawl

Kto jedzie do ką.iiel!
niech nie zapomni wziąć ze soba kilka flaszek ekstraktu

„ W O R  T h t  1 “  popra'wta sm ak zup potraw 
  — ■—  —  —  je s t  pożywny i posilay.

\ S i z ę d z i e  d o  n a b y c ia !

n  O  3BC TJ  O  as X . 3SI

a e  Ś W I E R Z B Y  = =
w y u t ę p t y  ą c  j  ]atklO k r o s t y

M A S 6  D r . H E L M E R l G H ^
CENA: 8 Mk., 15 Mk. i 24 Mk.
MYDŁO DO T E G O  : 7 MW 
ZIÓŁKA KftKM CV ¥ 5 > *X M C e  5  Mk.

J E D T W T T  B> KZ ,A .rs  i

M l  I  t l i ł  !« f c  HIC B I I B 1S Ś

Knura Mie i Mm
każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i nar 
nowszy ch farm ach sprzedaje po cenach fabrycznych

Pierw n a  K r f jn ra  Fabryki kapeluszy ilam kow yth i filcowych
R i s & f t Ł r i  u u m L T i i

Lwów, Balonowa 3. fwłasny gmach fabryczny)- 
Przystanek tramwaju H —G.

l ’t
używa wyłącznie ekstraktu ^

w o r b J
który wzmacnia wszelkie potrawy 
i dodaje im w yśm ienitego smaKu. _ ,

W a z ę d a i o  d o  l i a t o y o i ^

f
B»«BBa«IIBBUBBBS)SSIllFBBJl®*B5»WI>ż:iia»,*ł|

Z e & ł a i  d fc n ty s ty c z R o -U c h m tz n y

Z y p i i B i a  P e k e l s n a a i a
wykonuje wszelkie roboty w ecu a g  

najnrwazycb systemów

L w ó w , I Ś a z im ie r z o w s E a  17,  p a s a t

Kto tragnit mleć O B U  N7U  i  JE3 t*1" 
i dobrze wykonane ze swoj sker> niecnaj spl0S 

do Kooperatywy robotników szewskich

u l .  D o m a g i t l i c z ó w  1. 9.
D la  k o n s u m ó w  i Z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h

k o n u je  s ię  p o  z n iż o n y c h  c e n a c h .  ^

f lC h ł u p c a  o n  n z a a s z e w a  s 8 *
lub poszukuje (i

d z i e w c z y n y  A da. „Dziennika Ludów

P a la c za
bremi świadectwami przyj­
mie zaraz fabryka .L 'Ą B * 
Lwów, Łyczakow ska 27.

L w ó w ,  u l ,  B t a z i m i e r z o w s f c a  X. 4 ,

z d a ln y c h  d b  z ż e r a n i a  o ila s z e d
p o s z u k u je  s ię  za  d o b r e m  w y n a g r o d z e n ie m . 

I n f o r m a c y e  m ię d z y  5 -6  p o p . w  a d m in is t r a c y i

„D zie n m K a Lu to e "o *‘ Sykstuska 2 1

f t t o n e t a  z i d t a
z napisem , J  u 1 i a n u s “ 

.(Caius Flayius) cesarz izym - 
ski zwany A postatą tj od- 
stępcą z r, 361—363 do na­
bycia jkazy jn ie. — Wiado­
mość w admin. .D ziennika 
Ludowego*

"7 lwowska pa-
S l W o Ł d  row afarbiar- 

nie i pralnia chem iczna Ma­
ryi Zduńczyk i Jan a  jaw - 
ronskiego we Lwowie, Króla 
Leszczyńskiego 0  przyjmuje 
w szelką garderobę do iarbó 
wania i chem icznego czysz 
czenia w term inie 14-dnio- 
wym. 3 * —9

S E N Z H C Y J S 3 A
N O W O Ś Ć ! !

QUG VADSS
(GŁOS NA

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach i w Ludów n Tow. Wydaw. 
wc Lwowie, u . Sykstuska I. 21.

INZ. EDMUND LIBAŃSKI.

C E N A  & M ł c .

PGLSK0 ?
CZASIE)

r  K B Ś Ć :
Wstęp — W zrost drożyzny, r,̂ ,}ad 
rolna, środki zaradcze. — 
produkcyi przem ysłow ej, k lęska (r vliO- 
pa: arstwr,, korupeya i łapov_ń‘ ty' 
— U sunięcie pośrednictwa. JćLeriie'^ 
tucya, rząd i władze — Z akohc

CENNIKI HOTELOWE D C

y i  H r a k r ^ n i  l g r n *
w e  L w o w i e ,  u l .  S y J s o t u s J * 1̂

Zt4~ rm ea. u 4  I Mdaktac adtnwiedzUny;: JL\N SZCZYREK. Uruider A. eldmarr* n  Lwowie, Sykstus*5*


